
Cena 50 grNowe władze
Miejskiej Organizacji 
PZPR

(Inf. wł.)
W niedzielę, 18 bm. Miej­

ska Konferencja PZPR kon­
tynuowała swoje obrady. Po 
podsumowaniu dyskusji przez 
członka KC Ministra Obrony
Narodowej gen. Mariana
Spychalskiego, konferencja po 
djęła uchwałę, wytyczającą kie 
runki pracy dla przyszłego Ko 
mitetu Miejskiego.

Następnie wybrano 39-oso- 
bowy komitet, który z kolei 
powołał egzekutywę i sekreta-
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Zywert i A. Anholcer. Jedno­
cześnie konferencja wybrała 
komisję rewizyjną oraz 108 de 
legatów na konferencję woje­
wódzką, która dokona wyboru 
delegatów na III Zjazd Par-
tii. (k)

Prezydent Eisenhower (z le­
wej) rozmawia z wicepremie­
rem Mikojanem w Białym Do­
mu 17 bm.
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Tymczasowy bilans podróży Mikojana

Widoki szerszych rozmów Wschód-Zachód
nowa atmosfera

Prezentujemy mistrza spor­
towej „Zgaduj-Zgaduli”, któ­
rego właśnie gnębią pytania­
mi Jerzy Ofierski i red. Ma­
rian Flejsierowicz. Zdobywca 
motocykla — Henryk Kaczma­
rek odpowiedział na wszyst­
kie pytania. Niemniej jednak 
przed każdą odpowiedzią trze­
ba się zastanowić i podrapać 
po głowie. Ostatecznie to jest 
finał.

(O „Zgaduj-Zgaduli” piszemy na 
str. 4).

Obrady komisji 
nadzwyczajnej 
Ziem Zachodnich

w stosunkach radziecko-amerykańskich

Z prac rządu
Czekamy na miedź! x Ilu nas jest? x Generalne 

„porządki" w resortach x Instytuty na warsztacie 
rządu X 1959 r. - rokiem Słowackiego

Złoża rud miedzi odkryte w 
rejonie Lubina mają podsta­
wowe znaczenie dla rozwoju 
naszego przemysłu miedziane­
go. Chodzi więc obecnie o 
przyspieszenie ich wykorzy­
stania przez gospodarkę. To­
też jedna z ostatnich uchwał 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów zobowiązuje 
wszystkie zainteresowane re­
sorty do przeprowadzenia nie­
zbędnych prac, związanych z 
uruchomieniem nowego „zagłę 
bia miedzianego”. Główny 
Urząd Geodezji ma wykonać 
odpowiednie mapy tego okrę­
gu. Przemysł ciężki ma prze­
prowadzić do końca br. roz­
poznanie zasobów pierwszych 
dwóch obszarów górniczych, 
obejmując co najmniej 150 
min. ton rudy. Przemysł cięż­
ki opracuje ponadto ogólną 
koncepcję zagospodarowania 
tego okręgu górniczego, pro-

jekty budowy kopalni, zaple­
cza socjalnego dla przyszłej 
załogi, przeprowadzi wierce­
nia badawcze itd.

Ilu nas jest — według płci 
i wieku — na podstawie ksiąg 
meldunkowych? Badania tego 
typu przeprowadzają obecnie 
referaty ewidencji ludności 
MO. Są to przede wszystkim 
prace wstępne, poprzedzające 
przygotowywany powszechny 
spis ludności. Uzyskane dane 
demograficzne pozwolą rów­
nież odpowiednio planować na 
przyszłość zatrudnienie i roz­
mieszczenie siły roboczej.

Jakkolwiek wicepremier ra 
dziecki Mikojan bawi jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych, któ 
re opuści przypuszczalnie do­
piero we wtorek, koła politycz 
ne i prasa różnych państw za­
chodnich próbują już ustalić 
bilans tej wizyty. Mimo róż­
nic w ocenie stanowisk obu 
stron liczne komentarze za­
chodnie są zgodne w kilku 
punktach, stwierdzają one na 
ogół, że stosunek USA i ZSRR 
do podstawowych problemów 
politycznych nie uległ zmianie 
że ani Moskwa nie zmodyfiko 
wała zasadniczo swojego sta­
nowiska, ani też Waszyngton 
nie wystąpił z żadnymi kon­
kretnymi kontrpropozycjami, 
że mimo to dzięki wytworzo­
nej przez Mikojana korzystnej 
atmosferze zarysowały się w 
stosunkach amerykańsko - ra­
dzieckich elementy pewnego 
odprężenia, które odbijają się 
także na ogólnych stosunkach 
Wschód — Zachód, że przed 
upływem półrocznego terminu 
wyznaczonego w nocie radziec 
kiej z 27 listopada ub. r. doj­
dzie przypuszczalnie do kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych w sprawie Berli­
na, a potem — być może — 
do konferencji na najwyższym 
Q7V*7 pilili

WASZYNGTON (PAP)
Pomimo braku ze strony Mi 

kojana nowych sugestii w spra 
wie wyjścia z impasu berliń-

zechce przemyśleć wszystkie te pro 
blemy, tym bardziej, że ze strony’ 
Stanów Zjednoczonych zamanife­
stowane zostało pragnienie omó­
wienia tych spraw. My również 
jesteśmy za rozmowami.”

Według przewidywań, wice­
premier ZSRR — Mikojan uda 
się z powrotem do Moskwy we 
wtorek, via Nowy Jork. Osta­
teczny termin nie został ofi­
cjalnie ustalony.

Delegacja
Min. Górnictwa
i Energetyki 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
W niedzielę, na zaproszenie rzą­

du brytyjskiego przybyła do Lon­
dynu delegacja Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki z ministrem 
F. Waniołką na czele. W czasie 2- 
tygodniowego pobytu w Anglii de­
legacja polska zwiedzi brytyjskie 
kopalnie węgla, elektrownie ciepl­
ne i atomowe oraz inne obiekty.

Kto pomógł babci umrzeć w Cypress Mansion? 
Kto ciemną nocą strzelał w Cypress Mansion ? 
Kto uprowadził chłopca z Cypress Mansion ?
Kto zażądał okupu z Cypress Mansion 1

Kio?
Na te pytania znajdziesz już wkrótce 
odpowiedź na łamach ,,Głosu“

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje wydział pra­

sowy Biura Sejmu, 17 bm. ob­
radowała pod przewodnictwem 
posła Stanisława Kulczyńskie­
go komisja nadzwyczajna 
Ziem •achodnich. Komisja roz 
patrzyła założenia planu i bu­
dżetu na rok 1959 z punktu wi 
dzenia potrzeb Ziem Zachod­
nich. Omówiono m. in.: zagad­
nienia rolnictwa, budownictwa 
i gospodarki komunalnej, prze 
mysłu górniczego, chemicznego 
i ciężkiego oraz problemy roz­
woju kultury, szkolnictwa i o- 
światy.

W wyniku dyskusji posłowie po­
stanowili skierować do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi 
nansów wnioski o zwiększenie o 
4 min. zł funduszu na wydawnic­
twa, związane z problematyką 
Ziem Zachodnich oraz o przyzna­
nie kwoty 5 min. zł na kontynuo­
wanie prac nad odbudową zamka 
szczecińskiego.

Komisja postanowiła jednocze­
śnie poprzeć wnioski, m. in. Ko­
misji Oświaty i Nauki o zwięk­
szenie budżetu Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego w celu umożli­
wienia zakupu aparatury, niezbęd­
nej do prowadzenia badań nauko­
wych przez wyższe uczelnie na 
Ziemiach Zachodnich i o zwięk­
szenie dotacji budżetów tereno­
wych na cele oświaty. .Skierowa­
no także pod adresem poszczegól­
nych resortów szereg dezydera­
tów, dotyczących aktualnych pro­
blemów’ gospodarczych i społecz­
nych Ziem Zachodnich.

PAP donosi

skiego donosi Associated

Nowy budżet USA

Ani grosza na budowę szkół
- 60 proc, na wydatki wojskowe

Poznański WDK 
rozpoczął działalność 

(Inf. wł.)
W gmachu Wojewódzkiego 

bomu Kultury w Poznaniu 
(pl. Kolegiacki 17) odbyła się 
konferencja prasowa poświę­
cona omówieniu roli i zadań 
oraz programu działania tej 

tak potrzebnej miastu i wo­
jewództwu placówki.

Z wypowiedzi kierownika Wy 
działu Kultury PWRN E. Re- 
belki oraz dyrektora WDK 
Wł. Ciesielskiego wynika, iż 
zadania te, jak i program dzia 
łania, są szerokie i wszech­
stronne, począwszy od poradni 
ctwa a na działalności kultu­
ralnej sensu stricto skończyw 
szy.

.WDK ma ambicję skupiania 
wokół siebie, wszystkich nur­
tów życia kulturalnego, tran- 
eponowania ich za pośrednic­
twem terenowych domów kul 
tury na całe województwo, a 
także współdziałania z ośrod­
kami: koszalińskim, zielonogór 
skim, szczecińskim, wrocław­
skim i olsztyńskim.

Rozpoczynającej swą pracę 
placówce życzyć można tylko

Porządki, generalne porząd­
ki... Z nowym rokiem zaczęły 
wchodzić w życie ustawy re­
organizujące prace szeregu 
centralnych urzędów i resor­
tów. Wchodzi więc w życie 
statut Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki. W związku ze 
zmianą struktury organizacyj­
nej tego ministerstwa, tworzy 
się Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Geologicznych, podpo­
rządkowane prezesowi Cen­
tralnego Urzędu Geologiczne-

Press — koła oficjalne USA 
sądzą, że konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
Wschodu i Zachodu na temat 
Niemiec jest prawdopodobna 
za kilka miesięcy.

Ta sama agencja przekaza­
ła prasie obszerną relację o 
wywiadzie radiowo-telewizyj­
nym z Mikojanem.

Wywiad zawierał m. in. na­
stępujące wyjaśnienia wice­
premiera Mikojana dotyczące 
przebiegu rozmów radziecko- 
amerykańskich w USA:

„Przedstawiłem wiele argumen­
tów na poparcie naszego stanowi­
ska w kwestii nadania zachodnie­
mu Berlinowi statusu wolnego mia 
sta. Muszę szczerze powiedzieć, że 
nie spotkałem się z żadnymi kontr 
argumentami — żadnymi przeko­
nywającymi kontrargumentami. 
Uważamy, że nasze stanowisko w 
tej kwestii jest dobrze umotywo-
wane, sprecyzowane słuszne.
Jest dość czasu na rozważenie spra 
wy. Sądzę, że rząd amerykański

go. W resorcie leśnictwa i
przemysłu drzewnego tworzy 
się Zarząd Naczelny Lasów 
Państwowych. Przy zwiększe­
niu uprawnień nadleśnictw — 
jako podstawowych jednostek 
gospodarczych lasów państwo 
wych zostają zniesione rejony 
lasów państwowych itd.

Resort przemysłu spożyw­
czego i skupu otrzymuje nowy 
statut organizacyjny. Resorto­
wi temu przyznano szereg 
uprawnień, m. in. ma on głos 
w sprawie zezwoleń na pro­
wadzenie zakładów przemysłu 
spożywczego, w sprawie stwier 
dzania celowości zakładania 
spółdzielń, prowadzących za­
kłady przemysłu spożywczego,

PIERWSZY 
Z TEJ DZIEDZINY

Fotos z radzieckiego filmu 
dokumentalnego „Wielkie zwy 
cięstwo ludzkości” produkcji 
Moskiewskiej Wytwórni Fil'

tmowej.
Na zdjęciu: Ustawienie ra­

kiety meteorologicznej na wy-

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower przed 

stawił w poniedziałek na sesji 
Kongresu projekt budżetu Sta­
nów Zjednoczonych na rok 
1959/1960 (nowy rok budżeto­
wy rozpoczyna się z dniem 1 
lipca). Budżet ten przewiduje 
po stronie wydatków 77 miliar 
dów dolarów, po stronie wpły­
wów — 77,1 miliarda dolarów. 
Dla porównania przypomnij- 
my, że w roku bieżącym bu­
dżet USA wynosi 80,9 miliarda 
dolarów po stronie wydatków i 
68 miliardów dolarów po stro­
nie wpływów.

Podobnie jak w bieżącym ro­
ku budżetowym największą po 
zycją projektu pozostaje bu­
dżet wojskowy. Wynosi on 45,8 
miliarda dolarów, tzn. prawie 
60 proc, całego budżetu.

Zredukowane natomiast zo­
stały w stopniu poważnym su­
my przeznaczone na subwencje 
dla rolnictwa oraz wszystkie 
pozycje „społeczne” budżetu, 
jak szkolnictwo, budownictwo 
mieszkaniowe, szpitale itp. I 
tak na przykład projekt budże 
tu nie przewiduje ani grosza 
na budowę nowych szkół.

Bardzo poważne sumy przezna­
czone będą na dalszą moderniza­
cję armii amerykańskiej. W skład 
armii tej, liczącej 2.529.908 ludzi,

wejdzie 14 dywizji „pent om owych” 
(każda z tych dywizji składać się 
będzie z pięciu autonomicznych jed 
nostek wyposażonych w broń ato­
mową), 43 eskadry lotnictwa stra­
tegicznego (cale lotnictwo liczy 102 
eskadry) uzbrojonego w między- 
kontynentalne bombowce odrzuto­
we „B-52” i nowy typ bombowca 
o szybkości ponaddźwiękowej 
„B-58”. Budżet przewiduje budo­
wę 1.610 nowych samolotów, kon­
tynuowanie prac nad konstrukcją 
między kontynentalnego bombow­
ca o szybkości ponaddźwiękowej 
„B-70”.

W budżecie marynarki wojennej 
figurują pozycje przeznaczone na 
budowę 17 nowych jednostek mor­
skich, wśród nich nowego lotni­
skowca i trzech nowych atomo­
wych łodzi podwodnych.

Amerykańska komisja energii 
atomowej otrzyma — według pro­
jektu — 2.700.060.000 dolarów dota­
cji. 480 milionów dolarów przezna­
cza budżet na rozwój badań ko­
smicznych za pomocą sztucznych 
satelitów i ewentualnie rakiet ko­
smicznych z ludźmi na pokładzie.

VII Plenum KCZMS
19 bm. odbyło się w Warszawie 

VII plenum Komitetu Centralnego 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. Obrady miały charakter ro­
boczy: sekretariat KC poinformo­
wał członków naczelnej instancji 
związku o swojej pracy i zamie­
rzeniach; omówiono też niektóre 
organizacyjne sprawy wewnątrz 
związkowe.

26 i 27 bm. IV Plenum 
CRZZ

W dniach 26 i 27 bm. obradować 
będzie w Warszawie IV Plenum. 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

W czasie obrad omówiony zo­
stanie udział związków zawodo­
wych w realizacji Narodowego Pla 
nu Gospodarczego na rok 1959 o- 
raz plan pracy i budżet CRZZ na 
rok 1959.

Zapowiedź doniosłego

w

oświadczenia 
rządu NRD

środę, 21 bm. rozpocznie się

jest upoważniony do 
nia opinii o planach 
cyjnych terenowego 
siu spożywczego itd.

udziela- 
inwesty- 
przemy- 
W prze-

myślę tym tworzy się szereg 
zjednoczeń dostosowanych do 
poszczególnych branż wytwór­
czości artykułów spożywczych.

powodzenia w pracy 
stronnego, pięknego 
który kiedyś przecież 
ńiu zbudowany być

i... prze- 
gmachu, 
w Pozna 
musi.

Akcja „generalnych porząd­
ków” objęła również instytu-

(Ciąg dalszy na str, 2)
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Wśród gór lodowych 
pingwinów i wielorybów
Wkrólce lądowanie 
na brzegu Antarktydy

WARSZAWA (PAP)
Komisja Międzynarodowego 

Roku Geofizycznego Pan oraz 
rodziny uczestników pierwszej 
polskiej wyprawy, udającej się 
na pokładzie radzieckiego stat 
ku „Michaił Kalinin” na An­
tarktydę, otrzymały od nich 
depesze nadane drogą radio­
wą via Moskwa. Jak wynika z 
tych depesz, rejs „Michaiła 
Kalinina” przebiega pomyśl­
nie. Członkowie naszej ekspe­
dycji są zdrowi. Pogoda sprzy 
ja. Po kilkudniowej żegludze 
od chwili opuszczenia portu 
południowo-afrykańskiego — 
Kapsztadu, statek wpłynął na 
wody antarktyczne. Po drodze 
napotyka pierwsze góry lodo­
we, na których widać pingwi­
ny, a w morzu od czasu do 
czasu ukazują się wieloryby. 
Temperatura — według depe­
szy z 19 bm. — waha się w 
granicach zera stopni. Już za 
kilka dni statek „Michaił Ka­
linin'1 dotrze dp brzegów An­
tarktydy.

trzecie z kolei posiedzenie Izby 
Ludowej NRD. Porządek dzienny 
posiedzenia — jak podaje agencja 
ADN — przewiduje złożenie przez 
rząd doniosłego oświadczenia w 
sprawie radzieckich propozycji za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz na temat projek­
tów planu gospodarczego i budże-
tu na rok 1959.

Otruli 1000 więźniów

Wietnamska Agencja Informacyj 
na podała komunikat o ujawnie­
niu potwornej zbrodni, której do­
puścili się w grudniu ub. roku a- 
genci policji południowo wietnam­
skiej na więźniach politycznych o- 
bozu koncentracyjnego w miejsco­
wości Nhu Loi, nieopodal Saigo- 
nu. Spowodowali oni rozmyślnie 
śmierć ponad 1.000 spośród znaj-
tlujących 
tys. osób, 
żywienia, 
więźniów.

się w obozie, blisko 6 
dodając trucizny do po- 
przygotowywanego dla

Dezerter z GDY-220 
przymusowo odesłany 

do kraju
Kazimierz Jagodziński, kucharz 

z kutra „GDY-220”, który 7 grud­
nia ub. roku zdezerterował w jed­
nym z portów angielskich, został 
19 bm. przez władze brytyjskie o- 
desłany do kraju na pokładzie 
statku „Lublin”, jako niepożądany 
cudzoziemiec.



Tdwmłarfe
Nowy apel

Wobec różnego rodzaju za­
strzeżeń, wysuwanych w 

NRF w związku z radzieckim pro­
jektem traktatu pokojowego — 
począwszy od upartego „nie’’ A- 
denauera aż po zwyczajne osobi­
ste obawy mieszczaństwa zachod- 
nioniemieckiego — Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec — na 
ostatnim plenum Komitetu Cen­
tralnego, zaproponowała socjal­
demokracji zachodnioniemieckiej 
wspólne przedyskutowanie pro 
blemów dotyczących zapewnienia 
pokojowej przyszłości Niemiec.

Apel ten opiera się na zasadzie, 
że nie może być w sprawach do­
tyczących rozwoju sytuacji w 
Niemczech takich problemów, co 
do których klasa robotnicza za­
równo Niemiec Federalnych jak 
i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie mogłaby dojść do 
porozumienia.

Jest faktem niezaprzeczalnym, 
że droga zbrojeń, którą wybrał 
rząd Niemiec Zachodnich, droga, 
która w prostej linii stwarza nie­
bezpieczeństwo wybuchu konflik­
tu zbrojnego, nie jest polityką, 
która odpowiada interesom k 1 a- 
s y robotniczej.

Radziecki projekt traktatu po­
kojowego, popierany przez rząd 
NRD ma przyczynić się przede 
wszystkim do likwidacji military- 
stycznych i rewizjonistycznych za­
sad politycznych, lansowanych i 
realizowanych w Niemczech Fe­
deralnych. To zaś zgodne jest z 
podstawowymi interesami ludzi 
pracy także i w NRF.

Chociaż sprawy te wydają się 
być niedwuznacznie jasne i z pew- 
nością, przy chociażby odrobinie 
dobrej woli ze strony przywódców 

socjaldemokracji zachodnioniemiec 
kiej, można by natychmiast na­
wiązać kontakty między SPD i 
SED, to jednak trzeba mieć na 
uwadze nacisk kół rządzących w 
NRF. Nie można w żadnym wy­
padku — jak tego dowodzi prze­
szłość — liczyć na dobrą wolę kół 
rządzących w NRF i trzeba zda­
wać sobie sprawę z dość — mimo 
wszystko — dużego wpływu rzą­
dzącej w NRF partii Adenauera 
na polityków spod znaku SPD. 
Dlatego też nie należy mieć złu­
dzeń, że apel SED może być przez 
socjaldemokratów z łatwością 
przyjęty.

Tak jednak czy inaczej, znacze­
nie tego apelu, jako jeszcze jed­
nego kroku NRD, mającego na ce­
lu ułatwienie zjednoczenia rozbi­
tego kraju, liczyć się będzie zaw­
sze w stosunkach między obu pań 
stwami niemieckimi.

Pożytek rozmów
Jeszcze raz wypada na tym 

miejscu wrócić do proble­
mów związanych z wizytą Miko- 
jana w Stanach Zjednoczonych. 
Wprawdzie radziecki wicepremier 
opuszcza Stany dopiero w najbliż­
szych dniach, ale obecnie po jego 
rozmowie z prezydentem Eisenho­
werem można wizytę Mikojana z 
punktu wadzenia politycznego u- 
ważać już za zakończoną.

Przed podróżą Mikojana do USA 
miałem okazję wyrazić opinię, iż 
znaczenie tej wizyty polegać bę­
dzie głównie na odnowieniu oso­
bistych kontaktów między przy­
wódcami dwu najpotężniejszych 
na świecie państw.

Dzisiaj można potwierdzić to 
przewidywanie. W czasie radziec- 
ko-amerykańskich rozmów w Bia­
łym Domu i w Departamencie Sta 
nu nie prowadzono żadnych roz­
mów, które miałyby charakter 
oficjalnych, czy też tajnych ro­
kowań; przeprowadzono jedynie 
wymianę poglądów, uznaną przez 
obie strony jako pożyteczną.

Sam jednak fakt, iż po długiej 
przerwie, spowodowanej nie z wi­
ny Związku Radzieckiego, doszło 
do osobistych rozmów między ra­
dzieckimi i amerykańskimi mę­
żami stanu, przyczynił się już do 
wytworzenia klimatu wzajemnego 
zaufania.

Dość rozpowszechniona jest o- 
becnie w świecie opinia, że nie­
oficjalne rozmowy Mikojana są 
pomyślnym prologiem przed przy 
stąpieniem w przyszłości do ofi­
cjalnych rozmów' między Wscho­
dem a Zachodem. Celem przewi­
dywanych rokowań byłyby oczy­
wiście sporne problemy, których 
tak wiele nagromadziło się w cią­
gu minionych lat. Chodzi między 
innymi o to — jak wyraził się Mi- 
kojan w USA, żeby rozpocząć na­
wet od tego, że Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki nie będą 
utrudniać procesu rozwoju wza­
jemnych stosunków, zarówno po­
litycznych jak i społeczno-ekono­
micznych.

Wydaje się, iż znaczenie wizyty 
Mikojana polega na wyjaśnieniu 
tej niebłahej przecież prawdy, iż 
zło nie polega na tym, że istnieją 
różnice poglądów i zdań między 
Wschodem i Zachodem, lecz zło 
zaczyna się wówrczas, kiedy róż­
nice te usiłuje się rozwiązywać 
siłą. /

Kiedy bowiem spotyka się e-so- 
biście dwóch przeciwników w zim 
nej wojnie, z których jeden nota 
bene — Związek Radziecki — jest 
jej zdecydowanym przeciwnikiem, 
zawsze są poważne szanse osłabie­
nia napięcia między nimi.

Jest to jednocześnie najbardziej 
bodaj ważki wniosek, jaki wyciąg­
nąć można z przebiegu wizyty ra­
dzieckiego wicepremiera w Sta­
nach Zjednoczonych.

T. K.

15-letnia Dominiąue Arden otrzymała engagement do filmu 
„Bagatelka” w reżyserii J. Meyera. W filmie tym występują 
znani aktorzy Comedie Franęaise.

Fot. — CAF

Strajk powszechny w Argentynie
ojsko w stanie pogotowia-przygotowania 

do mobilizacji - zamachy bombowe w stolicy 
NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień z 

Buenos Aires, sytuacja w Ar­
gentynie jest bardzo poważna. 
Cały kraj' objął strajk po­
wszechny, a rząd argentyński 
podjął szereg kroków’ przeciw­
ko strajkującym. Ogłosił on m. 
in. wszystkie strajki za niele­
galne, oświadczając, że robot­
nicy nie otrzymają płacy za o- 
kres, w którym strajkowali. — 
Mogą oni być także zreduko­
wani bez żadnego odszkodowa 
nia.

Strajk powszechny w Arg en 
tynie zastał proklamowany 
przez związki zawodowe w wy 
niku starć między robotnika­
mi a policją, jakie miały miej­
sce na terenie chłodni i fabry­
ki konserw mięsnych w Bue­
nos Aires oraz w wyniku ostat 
nich zarządzeń ekonomicznych 
rządu argentyńskiego. W ko­
munikacie, przekazanym przed 
stawicielom prasy, argentyń­
skie związki zawodowe stwier­
dzają, iż ogłosiły strajk na 
znak protestu przeciwko rzą­
dowym planom ekonomicznym, 
które spowodują dalsze pogor­
szenie się sytuacji szerokich 
mas narodu argentyńskiego.

Szczególnie poważna sytuacja 
jest w stolicy Argentyny. W związ­
ku z powstałą sytuacją, oddziały 
wojskowe, stacjonujące w Buenos 
Aires, zostały postawione w stan 
pogotowia. Cały ruch jest sparali­
żowany z powodu unieruchomie­
nia tramwajów, autobusów i taksó­
wek. W niedzielę nie odbyły się 
w Buenos Aires żadne imprezy 
sportowe.

Wojsko i policja obsadziły wszy­
stkie ważniejsze punkty strate­
giczne w Buenos Aires.

Mimo napiętej sytuacji, prezy- 
crent Frondlzi udał się w niedzie­
lę w przewidzianą, lO-dniową po­
dróż do Stanów Zjednoczonych. W 
drodze do USA prezydent Argen­
tyny zatrzyma się na krótko w 
stolicach Peru i Panamy.

Łączność telefoniczna i telegra­
ficzna z Argentyną jest przerwa­
na z powodu strajku pracowników 
telegrafu i telefonów.

Koleje argentyńskie kursują nor

Piętro Nenni 
przewodniczącym 
Włoskiej Partii Socjalist.

NEAPOL (PAP)
Piętro Nemni został w nie­

dzielę, na zakończenie 4-dnio- 
wego 33 zjazdu Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej wybrany 
przewodniczącym tej partii.

Prawicowa grupa Nenniego 
uzyskała 273.000 głosów, tj. 
58,3 próc. zdobywając jedno­
cześnie 47 miejsc w Komitecie 
Centralnym. Do tej pory w KC 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej grupa Nenniego miała 29 
przedstawicielu 

malnie, ponieważ zostały oddane 
przez rząd pod kontrolę wojska.

Sytuacja ulega dalszemu zaostrzę 
niu wskutek szeregu zamachów 
bombowych. W niedzielę w Bue­
nos Aires miały miejsce dwa ta­
kie zamachy. Bomba podłożona zo 
stała pod budynek, zamieszkały 
przez bliskiego przyjaciela i dorad 
cę finansowego prezydenta Fran­
ci izi ego—Rogelio Frigelio. Ładunek 
dynamitu wybuchł także w gma­
chu, należącym do służby informa­
cyjnej USA.

Policja zamknęła siedzibę Partii 
Komunistycznej oraz biura szere­
gu związków zawodowych.

Świadek obrony... obciąża oskarżonego
Koch stosuje głodówkę

(Od spec jad nego wysłannika)
Przed pulpitem dla świadków sta 

nął w poniedziałek, w 49 dniu pro 
cesu Ericha Kocha, Kazimierz Mo- 
Czarski, który podczas okupacji zaj 
mowal wysokie stanowisko w Ko­
mendzie Głównej Armii Krajowej. 
Jest to pierwszy na tej rozprawie 
świadek obrony.

Moczarski na wstępie podkreślił, 
że w AK uważano Kocha za jed­
nego z głównych przywódców 
NSDAP. Wiadomo — dodał świa­
dek — jakie są następstwa pełnie­
nia tego rodzaju funkcji. Oskarż.o- 
ny ponosi szczególną odpowiedział 
ność za to, co się działo na podle­
głych niu terenach okupowanej 
Polski w okresie od chwili objęcia 
władzy nad administracja do cza­
su przejścia na stanowisko komi­
sarza Rzeszy na Ukrainie. Później 
rozpoczął się bowiem etap jego 
zbrodniczej działalności przede 
wszystkim na Ukrainie, jednak i 
w tym czasie — choć mniej się an 
gazował w’ Polsce — non osi winę za 
martyrologię Polaków.

Zeznając na okoliczność posiada­
jącą pierwszorzędne znaczenie — 
wzajemny stosunek i uprawnienia 
władz policyjnych, partyjnych i 
administracyjnych — śwd. Moczar­
ski stwierdził, że większe akcje li­
kwidacyjne były wynikiem współ­
działania SS i policji oraz władz 
administracyjnych. Tak więc 
niepoważne jest, zdaniem świad­
ka, twierdzenie, że na przykład 
likwidacja ghetta w Białymstoku 
mogła się odbyć bez wiedzy czyn­
ników administracyjnych i partyj­
nych. Na podstawie rozmowy z 
Jurgenem Stropem dowódcą policji 
i SS świadek powiedział, że te dwa 
organy — jeśli chodzi o praktycz­
na działalność — posiadały naj­
większe znaczenie, ale ich przywód 
cy byli inspirowani przez najwię­
kszych działaczy partyinych, przed 
którymi odczuwali wyraźny re­
spekt. Zrozumiałe, że funkcja gau- 
leitera budziła tego rodzaju mir. 
..Naiwyższvm bogiem — powie­
dział no ujęciu, w rozmowie ze 
świadkiem Strop — była NSDAP i 
ludzie z NSDAP...”

W sumie zeznania śwd. Moczar- 
skiego sa obciaża.iace dla Kocha. 
Zadają kłam twierdzeniom b.. gau. 
leitera. jakoby wszelkie większe 
zbrodnie odbywały się bez wiedzj’ 
i zgodv czvnników partyjnych i 
administracyjnych.

W odpowiedzi na zeznania świad 
ka Koch oświadczył, że pragnie 
Moczarskiemu zadać szereg pytań, 
ale stan jego zdrowia nie pozwala 
na to. Jestem zbyt wycieńczony — 
nowiedział Koch — stosowanym 
strajkiem głodowym.

Istotnie, oskarżony chwycił się 
znowu wypróbowanego środk|a — 
głodówki. To nic innego ,— pod­
kreślił nrok. Smoleński —liak no­
wa próha gry na zwłokę. Sad 
stwierdził natomiast, że nie może

Przez traktat pokojowy 

do narodowego odrodzenia Niemiec
Referat W. Ulbrichta na plenum KCSED

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutschland” opublikował część referatu 

pierwszego sekretarza KC SED — Waltera Ulbrichta wygło­
szonego na plenum Komitetu Centralnego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, zatytułowanego „Przez traktat po­
kojowy do narodowego odrodzenia Niemiec”.

Analizując poszczególne pro­
pozycje radzieckiego projektu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami Walter Ulbricht podkre­
ślił, że traktat pokojowy w ni­
czym nie zmienia istniejącego 
ustroju w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, podob­
nie jak nie zmienia też w ni­
czym podstaw kapitalistyczne­
go ustroju w Niemczech Za­
chodnich. Jest on w równym 
stopniu do przyjęcia tak dla 
socjalistów, jak i dla kapitali­
stów. Traktat pokojowy zawie­
ra jedynie propozycje dotyczą­
ce suwerenności Niemiec jako 
pokojowego demokratycznego 
państwa i jego stosunków z in­
nymi narodami.

Nawiązując do radzieckich 
propozycji w sprawie Berlina, 
pierwszy sekretarz KC SED 
stwierdził, że otwierają one 
perspektywy osłabienia napię­
cia w tym mieście. Ponadto de- 
militaryzacja zachodniego Ber 
lina oznaczałaby wTażny krok 
na drodze do osłabienia napię­
cia w Niemczech w ogóle i 
stworzyłaby pomyślne szanse 
dla zbliżenia i rokowań w spra 
wie zjednoczenia obu państw 
niemieckich.

Walter Ulbricht mówiąc o za 
mierzonym przekazaniu przez 
Związek Radziecki wszystkich 
funkcji kontrolnych organom 
NRD oświadczył, że nawet 
przekazanie władzom NRD 
funkcji kontrolnych nad trans­
portem personelu i towarów 
przez terytorium NRD garnizo­
nów wojskowych trzech 
państw zachodnich nie może 
zaostrzyć sytuacji, jeśli oczy­
wiście przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji będą respekto­
wać suwerenność NRD.

Wysuwana na Zachodzie 
i-dea „ogólnoniemieckich wol­
nych wyborów” jest nie do 
przyjęcia — podkreślił Ul-

uwzględnić wniosku Kocha o wez­
wanie świadka w innym terminie. 
Sąd utrzymał swoje postanowienie 
w mocy i przerwał rozprawę do 20 
bm. W dniu tym — jak informuje 
prezes E. Binkiewicz — ma zacząć 
składanie opinii biegły z zakresu 
hitlerowskiego prawa okupacyjne­
go — prof. dr Marian Pospieszal­
ski (Uniw. im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu). (M. Ł.)

Opozycjonista 
Boya-Żeleńskiego 
przed sądem

WARSZAWA (inf. wł.)
Na ławie oskarżonych Sądu Wo- 

jewódzkiego dla m. st. Warszawy 
zasiadł w poniedziałek „rozsławio­
ny” przez Boya-Żeleńskiego za in­
fantylne cenzurki wystawiane ar­
cydziełom literatury (przewodnik 
po beletrystyce p. n. „Co czytać”?) 
— 60-letni ksiądz zakonny Marian 
Pirożyński. Towarzyszy mu 17 
współoskarżonych, z których część 
pełniła odpowiedzialne funkcje w 
państwowych instytucjach.

3 listopada 1956 roku ks. Piro­
żyński otrzymał zezwolenie na 
wydawanie dwumiesięcznika „Ho­
mo Dei”. Niezależnie od tego sta­
rał się o pozwolenie na druko­
wanie książek, broszur i- ulo­
tek. Ksiądz Pirożyński spotkał 
się z odmową ponieważ druki ta­
kie wchodziły w zakres publika­
cji instytucji mających właściwe 
tytuły wydawnicze. Podsądny — 
jak stwierdza akt oskarżenia — 
postarał się o druk tego rodzaju 
elaboratów z pominięciem obo­
wiązujących przepisów i przy uży­
ciu nielegalnych środków. I 
tak w Olsztynie nakłonił kilku 
pracowników tamtejszych zakła­
dów graficznych do przyjęcia 6 
tys. zł, oraż dyr. M. Liksza do 
wzięcia 2 rysi łapówki za przy­
spieszenie1 diłuku jego wydaw­
nictw, zwiększenie nakładu. Drugi 
zarzut — to 1 kupno większej ilo­
ści papieru, i którym wiedział, że 
jest kradziony.

Przesłuchiwany przed sądem ks. 
Pirożyński przyznał się tylko do 
nakłonienia właściciela, prywat­
nej powielarni w Warszawie, do 
wydania druków i uchylenia się 
w ten sposób od Kontroli (Urzędu 
zajmującego się tymi sprawcami.

Prpces trwa. (M. Ł.) 

bricht — gdyż byłyby to wy­
bory przeprowadzane pod pre­
sją zbrojeń atomowych i mili- 
tarystów z NATO. Nie można 
dopuścić do tego, aby w wy­
niku zjednoczenia całe Niemcy 
zostały włączone do Paktu A- 
Łlantyckiego.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego stworzyłoby niezbędne

ODZNACZENIA POLSKIE 
DLA RADZIECKICH CHEMIKÓW

19 bm. ambasador PRL w Mo­
skwie, T. Gede, udekorował grupę 
radzieckich chemików polskimi od 
znaczeniami państwowymi, nada­
nymi im za aktywną pomoc w pro­
jektowaniu i budowie zakładów 
chemicznych w Polsce.

PLANY MIĘDZYNARODOWEJ 
AGENCJI ATOMOWEJ

Dyrektor generalny Międzynaro­
dowej Agencji Atomowej, Sterling 
Cole, oświadczył, że agencja przy­
stąpi obecnie do przestudiowania 
technicznych możliwości budowy 
małych i średnich elektrowni ato­
mowych o sile, nie przekraczają­
cej 50 megawatów. Elektrownie te 
przeznaczone zostaną dla krajów 
gospodarczo nie rozwiniętych.

TITO OPUŚCIŁ INDIE

W poniedziałek rano, prezydent 
Jugosławii — Tito, zakończył 7- 
dniową wizytę przyjaźni w In­
diach, i wraz z małżonką oraz 
członkami delegacji jugosłowiań­
skiej opuścił port Madras, udając 
się jachtem „Galeb” do stolicy 
Cejlonu — Colombo.

TRAGICZNY POWRÓT 
ZAPOMNIANEJ RZEKI

W pobhżn słynnego miasta A- 
gra pojawiła się ostatnio, zapom­
niana od wielu wieków, rzeka. Rze 
ka ta o nazwie Harwad, istniała 
przed kilkuset laty, lecz całkowi­
cie wyschła, a pamięć po niej po- 
została jedynie w pieśniach i opo­
wiadaniach ludowych. Po ostatnim 
jesiennym monsumie, rzeka Har­
wad pojawiła się ponownie, zale­
wając na dużym obszarze uprawne 
pola, które znajdowały się w daw­
nym jej korycie.

PROCES PRZECIWKO 
ZBRODNIARZOM BATISTY

19 stycznia br. w Hawanie roz­
począł się proces głównych współ­
pracowników b. dyktatora Kuby, 
Batisty, którzy wyróżnili się szcze­
gólnym okrucieństwem za czasów 
panowania jego reżimu. Liczba 
straconych wynosi dotychczas — 
jak podaje agencja AP — 207 o- 
sób. Są to b. oficerowie, żołnierze, 
członkowie policji i szpicle, któ­
rym udowodniono udział w zbrod­
niach, popełnionych za czasów 
dyktatury Batisty.

TYSIĄCE SZTUK BYDŁA 
PASTWĄ PŁOMIENI

Szerzący się od niedzieli wielki 
pożar stepów południowej Austra­
lii, pochłonął kilka tysięcy sztuk 
bydła, które nie zdążyło uciec 
przed płomieniami rozszerzającymi 
się z dużą szybkością na dwóch 
frontach kilkudziesięciom iłowej 
szerokości. Ludność kilkunastu 
miasteczek i osiedli, zagrożonych 
pożarem, została ewakuowana.

Mowy etap
na drodze do niepodległości 
Czarnej Afryki

PARYŻ (PAP)
W stolicy Gwinei JKonakry od­

była się konferencja 318 delegatów 
francuskich terytoriów afrykań­
skich. Przewodniczył jej premier 
Gwinea Sekou Toure. Konferencja 
ta — jak relacjonuje dziennik Au­
rorę” — postanowiła powołać do 
życia nową centralę związkową 
pod nazwą Generalnej Unid Ludzi 
Pracy Czarnej Afryki.

Zadaniem tej Unii jest zjedno­
czenie wszystkich afrykańskich lu 
dzi pracy w jednej organizacja 
związkowej. Konferencja nakre­
śliła program Unii: obrona intere­
sów materialnych 1 moralnych jej 
członków', kierowanie i koordyno­
wanie walką przeciw systemowi 
kolonialnemu i wszystkim formom 
wyzysku, akcentowanie specvfiki 
i osobowości afrykańskiego ruchu 
związkowego.

Zdaniem organizatorów, Unia 
ma stanowić etap na drodze do 
niezawisłości wszystkich krajów 
afrykańskich i utworzenia Stanów 
Zjednoczonych Afryki. 

przesłanki dla zbliżenia c>bn 
państw niemieckich i ich ści­
słej współpracy. Ostatecznym 
celem konfederacji jest zjedm, 
ozenie Niemiec jako demokra­
tycznego pokojowego państwa.

Utworzenie konfederacji 
państw niemieckich w obec­
nych warunkach — podkreślił 
Ulbricht — stanowi jedyną 
realną drogę do przywrócenia 
jedności Niemiec.

Ulbricht zaapelował do człon 
ków SPD, aby poparli propo­
zycje ZSRR w sprawie trakta-; 
tu pokojowego, przyczyniali się 
do zjednoczenia wszystkich sił 
w walce o przywrócenie jedno 
ści Niemiec ,w drodze utworze 
nia konfederacji. Mówca wska 
zał na konieczność nawiązania 
stosunków opartych na wzajem 
nym zaufaniu między klasą ro 
botniczą NRF i NRD. Pierwszy 
sekretarz KC SED zapropono­
wał socjaldemokratom wspól­
ne przedyskutowanie proble­
mów dotyczących zapewnienia 
pokoju w Niemczech, okiełzna­
nia militarystów i dokonania 
przez klasę robotniczą i wszyst 
kie siły pokojowe przewrotu 
w polityce Niemiec Zachod­
nich.

Praca fizyczna 
obowiązkiem 
funkcjonariuszy SED

Plenum KC SED powzięło uchwą 
łę, że wszyscy pracownicy aparatu 
partyjnego, którzy są pracownika­
mi etatowymi, obowiązani będą 
każdego roku przynajmniej przez 
miesiąc wykonywać fizyczną pra­
cę w produkcji. Pracownikom apa­
ratu państwowego i organizacji ma 
sewych poleca się, by czynili to 
samo. (PAP)

Wymiana uczonych 
amerykańskich 
i radzieckich ?

NOWY JORK (PAP)
Według waszyngtońskiego 

korespondenta dziennika „New 
York Times”, Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki ma 
ją zawrzeć wkrótce porozu­
mienie przewidujące wymianę 
uczonych.

Korespondent doniósł w po­
niedziałek, że zgodnie z tym 
porozumieniem do Stanów 
Zjednoczonych przybędzie prze 
szło 100 uczonych radzieckich. 
Część z nich przyjedzie na zja 
zdy naukowe, niektórzy z cy­
klami wykładów, reszta — aby 
wspólnie z kolegami amery­
kańskimi prowadzić badania 
laboratoryjne. Mniej więcej ty 
lu uczonych amerykańskich 
uda się do Związku Radziec­
kiego.

Z prac rządu
(Dokończenie ze str. 1) 

ty naukowo-badawcze podległe 
resortom. Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów zajął się 
więc instytutami, podległymi 
Ministrowi Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu- 
dowlanych, które m. in. przej­
mą personel naukowy Zakła­
du Budownictwa PAN i po­
prowadzą obsługę terenowych 
ośrodków instruktażowo-szko- 
leniowych. Minister Żeglugi i 
Gospodarki Wodnej przepro­
wadzi m. in. reorganizację 
PIHM oraz Instytutu Morskie­
go. Instytut Geologii przekaze 
do PAN swoje Muzeum Ziemi, 
wyeliminuje tzw. prace dublu­
jące i zweryfikuje swoich pra­
cowników pod kątem ich przy­
datności do prac tej placówki. 
Szereg zmian organizacyjnych 
przeprowadza instytuty nau­
kowo-badawcze Ministerstwa 
Komunikacji itd.

* ♦ *
Na zakończenie — sprawa z 

dziedziny życia kulturalnego. 
4 września br. przypada 150- 
lecie urodzin Juliusza Słowac­
kiego. Zamierzamy ją uczcie 
obchodami ogólnokrajowymi. 
Koordynacją przedsięwzięć ar­
tystycznych i kulturalnych W 
tym zakresie zajmie się z P°" 
lecenia Rady Ministrów resort 
kultury i sztuki oraz PAN.

W. Kor.



Przede wszystkim książka
13 yłam kiedyś świadkiem go 

rącej dyskusji na temat: 
czy pielęgno-wać kulturę idą­
cą w głąb, tan. elitarną, czy 
— sięgającą pokładów płyt­
szych, ale za to szeroko roz­
przestrzenioną. Każda ze stron 
dyskutujących popierała swo­
ją tezę jakimiś przekonywają­
cymi racjami, ale niewątpli­
wa większość zadeklarowała 
się jednak po stronie drugiej
tezy kultury rozwijanej
wszerz, argumentując słusznie: 
kultura elitarna, to niewątpli­
wie rzecz piękna, ale to nie wy 
starczy. Niech ją sobie pielęg 
nują na swój własny użytek 
w zaciszu gabinetów uczeni, 
pisarze, artyści i inne piękno­
duchy (w najbardziej pozytyw 
nym znaczeniu tego słowa), 
najpilniejszym jednak zamó­
wieniem społecznym obecnej 
chwili — jest podnoszenie po 
ziomu kulturalnego szerokich 
mas. Jest to zadanie tak ko­
nieczne, tak nięzbęd?nie nam 
potrzebne — jak powietrze, 
jak chleb codzienny. Czy trze 
ba tłumaczyć — dlaczego? Chu 
ligaństwo, pijaństwo, brak do 
brych obyczajów w życiu se-
ksuałnym, rodzinnym. to
zjawiska już tak wszechstron 
nie omówione, że można ich 
nie powtarzać. Stanowczo za 
mało natomiast mówi się o po 
dłożu tego rozprzężenia morał 
nego, o zacofaniu i ciemnocie 
panującej np. na wsi, czy w 
większych nieco ośrodkach, o 
niebotycznym wprost nieuc­
twie wśród ogółu młodzieży 
akademickiej, czy nawet na­
uczycielskiej. W każdej redak 
cji są na to dowody w postaci 
listów, napływających od stu­
dentów, czy młodych nauczy­
cieli.

Jeżeli chcemy prawdziwie u 
powszeehniać kulturę, to — 
przede wszystkim trzeba mieć 
na uwadze te środowiska, któ 
re nie dysponują w każdej 
chwili arsenałem środków u- 
kulturalniejących, jakimi są 
np. teatry, wystawy obrazów, 
wystawy księgarń, różne im­
prezy kulturalne, słowem, nie 
mają tego, co ma każdy miesz 
kaniec większego miasta. Oczy 
wiście nie znaczy to, że mamy 
zrzucić z głowy i serca troskę o 
wielkomiejskiego obywatela. O 
czy wiście nie! Ale w tej naszej 
kampanii musimy bardzo du­
ży nacisk położyć na tó, by o- 
budzić z letargu tych ludzi, 
którzy w zabitych deskami za 
kątkach naszego kraju śpią 
snem jak najbardziej sprawie 
dliwych, chociaż nie zawsze 
może są tak bar^so sprawie­
dliwi. Rzecz jasna w tym wy 
padku niewiele jeszcze można 
się spodziewać po filmie, tea­
trze, czy wystawach (aczkol­
wiek mamy już objazdowe ki­
na. teatry i wystawy). Owszem

radio, może tu spełnić dużą ro 
lę (radiowęzły wiejskie), ale 
mimo wszystko nie wytrzymu 
je ono konkurencji z książką. 
Książkę można pożyczyć w bi 
bliotece lub od sąsiada, książ­
ka wędruje z rąk do rąk, jest 
przenośna, można ją zabrać 
ze sobą do ogrodu, można so­
bie wybrać tę, która odpo­
wiada, można z niej korzystać 
wtedy, kiedy się ma chwilę 
czasu, słowem — jest wygod­
na w użyciu. I myślę, że w 
kampanii upowszechnienia kul 
tury za słabo akcentuje się ro 
lę książki.

By jednak książka spełniła 
swoje zadanie, potrzebny jest 
taki drobiazg, jak: 1. żeby 
książka w ogóle była na miej­
scu, i 2. żeby stworzyć nawyk 
zaglądania do książki, czyta* 
nia jej. Te dwa momenty wy­
dają mi się w dziele upow­
szechnienia kultury szczegól­
nie ważne.

Jeżeli idzie o sprawę pier­
wszą — żeby książka była na 
miejscu — bardzo wiele tu za 
leży od dobrej woli i od zrozu 
mienia potrzeby szerzenia kul 
tury czytelniczej ze strony te­
renowych władz. Gdyby, po­
wiedzmy, wojewódzkie czy po 
wiatowe rady narodowe zech 
ciały serio wziąć sobie do ser 
ca sprawę rozszerzenia sieci bi 
bliotek, zatrudnienia w nich 
bibliotekarzy z prawdziwego 
zdarzenia, którzy orientują się 
v/ tym, jakie książki powinny

ca) i musi być odpowiednia. 
Odpowiednia, to bardzo ogól­
nikowe określenia. Mieści się 
w nim zarówno interesująca 
lektura rozrywkowa — popu­
larne, tanie serie wydawnicze, 
o których mówił w Sejmie 
min. Galiński — jak i poucza-
jąca z najrozmaitszych 
dżin.

Dobrze rozprowadzone 
reklamowane książki np. 
dzy Powszechnej", dzięki

dzie-

i za 
„Wie 
swej

szacie zewnętrznej, dzięki roz 
ległemu i słusznemu doborowi 
tematyki, mogłyby bardzo wie 
le dobrego zdziałać. Zwolen­
nicy literatury wyłącznie 
„szczytowej" powinni przy­
jąć do wiadomości, że musimy 
zachować jakąś rozsądną pro­
porcję między literaturą eli­
tarną, a tą, którą chcą i po­
winny czytać szerokie masy.

Tania, dobra, umiejętnie roz 
kolportowana książka, plus na 
wyk sięgania po nią — mogą 
nakreślonemu przez min. Ga­
lińskiego przed Komisją Sej­
mową programowi kulturalnej 
oddać nieocenione usługi. 
Trzeba tylko trochę dobrej wo 
li i dużo zdrowego rozsądku.

St. ORZEŁOWSKA

Do Monte Carlo

18 bm. w godzinach wie­
czornych z Warszawy wystar­
towały samochody z sześciu 
krajów na 3.500-kilometro-wą 
trasę do Monte Carlo.

Na zdjęciu: Na starcie Ale­
ksander Mazurek (Polska) na 
samochodzie Simca P60.

CAF.-fot. Szyperko.

Matka Cegielskiego w cyfrach
znaleźć się 
wtedy...

Marzenia 
powie ktoś.

w bibliotekach,

ściętej głowy — 
Co by było, gdy-

Wartość produkcji (w ce­
nach porównywalnych) ma 
wzrosnąć z 1.130 min. zł w 
roku 1958 do około 2 mld. 
zł w roku 1965, czyli o 77

proc. W ważniejszych wy­
robach wzrost ten. powi-
nien kształtować 
pująco:

się nastę-

CBiada 
pre min m

Szczawnica
dla hutników

W najbliższych latach Szczawni­
ca stanie się centralnym ośrod­
kiem leczniczym dla górników i 
hutników cierpiących na schorze­
nia dróg_oddechowych.

Obecnie buduje się tu nowoczes­
ne sanatorium. W dużym, 12-pię- 
trowyrn budynku będzie mogło 
przebywać 200 kuracjuszy. Mieścić 
się tu będą także sale zabiegowe, 
gabinety wodolecznicze, mieszka­
nia dla personelu oraz pomiesz­
czenia gospodarskie.

Ostatnio ukończono w Szczawni­
cy budowę wodociągów. W tym 
roku rozpocznie się też prace ka­
nalizacyjne, które zakończy budo­
wa wspólnej oczyszczalni dla 
Szczawnicy i Krościenka. Trwają 
również prace mające na celu za­
bezpieczenie istniejących oraz po­
szukiwanie nowych źródeł mine-
ralnych. (PAP)

O mieszkania
dla naszych wnuków

by... No, ale jeżeli mamy rze­
czywiście nie tylko gadać, ale 
coś robić —• to musimy sobie 
uświadomić, że bez szerokiej 
sieci dobrych bibliotek — szko 
da nawet naszych słów. Mu­
szą się na to znaleźć pienią­
dze i odpowiedni ludzie. A 
może Dom Książki pomyślał­
by o większej ilości swoich 
placówek? Podobno na .począ­
tku 1961 r. będzie już 1500 
księgarni Domu Książki, przy 
czym przyrost tyczyć będzie 
głównie miast powiatowych i 
niżej powiatu. Dobre i to! A 
może gminne spółdzielnie za­
dbałyby o to, by książki nie 
leżały zapchane za stertami 
garnków, czy beli krętemu, ale 
gdzieś bliżej oka klienta? Na­
leży zmobilizować wszelkie mo 
żliwe środki kolportażu. Oczy 
wiście — zachowując we -wszy 
stkhn umiar i rozsądek, ko- 
niecanie — rozsądek.

Tu nasuwa się natychmiast 
pytanie, jaka ma być ta ksią­
żka w bibliotece małego mia­
steczka, czy na półce GS-u? 
Musi być przede wszystkim 
znowu tania (rentowność w 
kulturze stanowczo nie popła-

słJnłkńw okrętowych
wagonów
obrabiarek
silników agregatowych — trak­

cyjnych
butle do gazów (tys. sztuk)
grzejniki e. o. (tys. m!)

Spośród 3 najważniej­
szych asortymentów (silniki, 
wagony, obrabiarki) na czo­
ło wysuwają się niewątpli­
wie silniki. Jest to produk­
cja najtrudniejsza. Zrealizo 
wanie planowanych zadań 
uczyni nas potęgą co naj­
mniej na skalę europejską 
w tej dziedzinie.

Zmienią się proporcje w 
produkcji wagonów. Rok 
1959 — 300 na eksport, 150 
dla kraju. Rok 1965 — 350 
na eksport — 285 dla kraju. 
W tym i wagony motorowe.

Nastąpi także wyraźniej­
sza jeszcze specjalizacja w 
produkcji obrabiarek na 
rzecz rewolwerówek śred­
nich, ciężkich oraz auto­
matów. Zadanie trudne ze 
względu na zanik produkcji

Baaaczność
„W Poznaniu rozkolportowano niedawno egzemplarze 
stołecznych „Fundamentów”, zawierające artykuł pt. 
„Mądremu biada”. W artykule tym kilkadziesiąt razy 
powtarza się nazwisko b. głównego architekta woje­
wództwa poznańskiego, inż. A. Lendziona, który obecnie 
pełni tę samą funkcję w Łodzi.”

^ak powinienem zacząć ten 
artykuł, gdybym zdecydo­

wał się dostroić do tonu i po­
dejścia do tematu, zaprezen­
towanych przez J. Stępowskie 
go i B. Sztatlera w wyżej wy­
mienionym artykule wyżej wy 
mienionego tygodnika. Ponie­
waż jednak jest się tym po- 
!źnaniakiem — skrupulatnym 
realistą, ceniącym fakty, 
moim wywodom pragnąłbym 
nadać kształt rejestru właśnie 
tylko faktów. I dlatego, nie­
stety muszę zacząć ab ovo.

28. VIII. ub. roku podałem 
do druku w „Głosie” obszerną 
informację pt. „Niewesołe wie 
ści z WZA-B”, stanowiącą 
telegraficzny skrót 
'w y n ików inspekcji 
ekipy Najwyższej I z- 
by Kontroli w Wojewódz­
kim Zarządzie Architektonicz­
no-Budowlanym w Poznaniu.

4 miesiące z okładem studio­
wali ów materiał dwaj pano­
wie S., aby w dniu 4. I. br. 
wystąpić na łamach „Funda­
mentów” z publikacją, opa­
trzoną gribojedowskim tytu­
łem „Mądremu biada”. Po co, 
dlaczego napisali ten arty­
kuł? Jak sami oświadczają pod 
koniec — przede wszystkim 
gwoli rozproszenia rozpo­
wszechnionej rzekomo opinii, 
ze cała służba (?) architekto­
niczno-budowlana składa się 
ze złodziei i łapowników.

Czy istotnie te właśnie ak­

centy dominują w omawianym 
artykule stołecznego tygodni­
ka — niechaj ocenią ci wszys­
cy, którzy mieli możność za­
poznać się ze wspomnianą pu­
blikacją. Ja ze swej strony po­
de jmę Syzyfową, zda je się, 
pracę prostowania kolejnych 
stwierdzeń mych stołecznych 
Oponentów.

„W Łodzi rozkolportowano 
niedawno — piszą pp. S. i S. 
4. I. 1959 — egzemplarze „Gło­
su Wielkopolskiego”, zawiera­
jące artykuł pt. „Niewesołe 
wieści z WZA-B” (egz. z 28. 
VIII. 58.!! — pż).

Cóż na to odpowiedzieć? To, 
że pismo nasze, podobnie chy­
ba jak „Fundamenty” kolpor­
tuje „Ruch”? Przecież to po­
wszechnie znany fakt. A może 
— moi Oponenci insynuują, że 
odbiliśmy na Nowy Rok drugi 
nakład „Głosu” z sierpnia i 
pchnęliśmy go do Łodzi? Żeby 
pognębić MĄDREGO...

O rozesłaniu egzemplarzy na 
szego artykułu informacyjnego 
kompetentnym czynnikom w 
Łodzi — panowie S. i S. piszą 
dalej: Nie wiem na pewno, co 
mają przez to na myśli, ale 
tego rodzaju stwierdzenie nosi 
znamiona tzw. pomówienia. 
A gdzie konkrety?

Przejdźmy od wstępnych u- 
wag do meritum sprawy.

Piszą pracownicy „Funda­
mentów”: „Wynikom kontroli 
NIK poświęcony został arty­

1959
2 

450 
1319

1985
41

635
1375

25

90 
M 
49

znanych i przestarzałych 
już pił tarczowych, wierta­
rek itp. maszyn, którymi 
tak często nadrabiono nie­
dobory w planach produk­
cji maszyn na wskroś no­
woczesnych.

Główne inwestycje: roz­
budowa Fabryki Wagonów 
i budowa nowej Fabryki

...jak nieco sarkastycznie za 
uważył jeden ze zwiedzających 
nową wystawę w SARPie — 
martwią się już dziś nasi ar­
chitekci. Nie wydaje nam się 
to jednak zmartwieniem przed 
wczesnym, jako iż powszech­
nie znaną bolączką jest obec­
nie nie tylko niedobór izb mie 
szwalnych, lecz również niewła 
ściwe, nieracjonalne wykorzy­
stanie powierzchni w budow­
nictwie mieszkaniowym.

Staraniem poznańskiego od­
działu SARP — zorganizowa­
no ostatnio wystawę (otwarcie 
jej w lokalach SARP-u przy 
Starym Rynku 56 nastąpiło w7 
ubiegłą niedzielę) poświęconą 
problemom mieszkaniowym w 
Wielkopolsce. Wystawa podzie 
łona jest na dwie części. Pier­
wsza z nich, statystyczna, o- 
brazuje stan budownictwa w 
Polsce, (dane wg. planu 6- 
letniego) i analizuje aktualny 
stan „zagęszczenia" izb. Za­
mykają tę część plansze Insty 
tutu Budownictwa Mieszkanio 
wego, których zamieszczenie 
na wystawie przyczynić się ma 
do zbadania opinii społeczeń-

mieszfkania na tej samej po­
wierzchni. Próby te idą np. w 
kierunku znalezienia tzw. a- 
neksu — czyli miejsca odosob 
nionego — sypialnego, miejsca 
wydzielonego do pracy, lub 
rozwiązania problemu łazien­
ki (czy połączenie jej z kuch­
nią ułatwi pracę pani domu?)

Wszyscy zwiedzający wysta 
wę mają możność na miejscu 
wzięcia udziału w ankiecie, 
która zawiera pytania dotyczą 
ce nowych projektów tzw. roz 
kładu mieszkań.

SARP zapowiada zorganizo 
wanie szeregu dalszych tego 
rodzaju wystaw, które zajmą 
się problemami bezpośrednio 
z mieszkalnictwem związany­
mi np. — sprawą mebli do­
starczanych do nowych miesz­
kań, a nie produkowanych do 
tąd przez nasz przemysł me­
blarski, sprawą uprzemysłowię 
nia budownictwa itp.

(w. ch.)

stwa, któremu obok ilu-

Obrabiarek na prawym
brzegu Warty. W starej fa­
bryce będzie się robić sil­
niki agregatowe-trakcyjne. 
Też całkiem nową w kraju 
produkcję.

Wzrost produkcji powin­
no się uzyskać w 40 proc, 
poprzez wzrost wydajności. 
Niemniej potrzebne będzie 
wiele setek nowych pracow 
ników, a przede wszystkim
fachowców. (p. ch.)

strujących problemy wykre­
sów — stawia się pytania np.: 
czy wolisz większe dwa poko­
je czy jeden duży? Czy wolisz 
kuchnię połączoną wejściem 
z pokoju czy z korytarza?, itp. 
Drugi dział wystawy — to tzw. 
studia nad funkcją mieszka­
nia, opracowane przez VI pra 
cownię Mia-stoprojektu. Za wie 
ra on wykresową analizę ba­
dań rozmieszczenia przeciętnej 
rodziny w przeciętnym miesz­
kaniu np. dwupokojowym z 
kuchnią. Dział ten zawiera rów 
nież projekty, będące wyni­
kiem poszukiwań i prób jak 
najkorzystniejszego rozkładu

Cztery losowania premii 
w PKO

Styezeń bieżącego roku stał się 
rekordowym miesiącem premiowa 
nia książeczek oszczędnościowych 
PKO. W ciągu najbliższych dni bę 
dziemy bowiem świadkami aż czte­
rech losowań premii.

W Warszawie 20 bm. nastąpi XVI 
z kolei lasowanie motocykli, a 2S 
bm. — VI losowanie samochodów, 
przeznaczonych dla posiadaczy pre 
miowych książeczek oszczędnośeio 
wych PKO.

W Poznaniu natomiast 23 bm. 
przeprowadzone zostanie losowa­
nie nagród ufundowanych dla u- 
czestników I fazy konkursu Szkol 
nych Kas Oszczędności pn. „Szta­
feta Oszczędnych”. A 28 stycznia 
br. — losowanie premii przezna­
czonych dla tych posiadaczy zwy­
kłych książeczek oszczędnościo­
wych, którzy w październiku ub. 
roku zadeklarowali systematycz­
ne 3-mieeięczne oszczędzanie.

tygodnik stołeczny twierdzi...
kuł „Głosu Wielkopolskiego” 
z dnia 28 sierpnia”. Od tego 
miejsca rozpoczyna się też, 
delikatnie mówiąc, grube nie­
porozumienie. Artykuł mój bo­
wiem nie jest poświęcony 
omówieniu kontroli NIK-u 
(a zatem nie stanowi czegoś 
na kształt komentarza), lecz 
stanowi skrót N I K - o w- 
skich ustaleń, o czym 
była już mowa poprzednio. 
Tego autorzy artykułu pt. „Mą 
dremu biada”, być może, nie 
wiedzieli, bowiem oryginału 
protokołu NIK, będącego na 
przechowaniu w Wydziale Ar­
chitektury i Nadzoru Budowla 
nego Prezydium WRN w Po­
znaniu (d. WZA-B) — inż. L. 
Klausego — nie czytali. Co 
prawda mieli możność zapo­
znać się z treścią owego pro­
tokołu również u inż. Lendzio­
na, któremu drugi egzemplarz 
został w swoim czasie dorę­
czony, ale czy to uczynili? Nie 
wiem.

Rozwoźmy obie możliwości. 
Jeśli panowie S. i S. protokół 
NIK czytali — opublikowanie 
tego rodzaju artykułu, jak 
„Mądremu biada”, świadczy o 
osobliwej z ich strony inter­
pretacji ustaleń inspektorów 
Najwyższej Izby Kontroli jeśli 
zaś protokołu nie czytali — 
należy podziwiać odwagę w 
podejmowaniu tematu.

j. Stępowski i B. Sztatler 
stwierdzają z kolei: autor — 
(czyli ja — pż) przeszedł (z ko­
lei,) do wytaczania zarzutów 
najcięższego kalibru”.

Mniejsza o kaliber, o wyta­
czaniu za chwilę. Pytam: a 
co miałem robić? Miałem mo­

że bawić się w metafizykę, 
jak moi Polemiści, zamiast 
trzymać się faktów? A te 
zostały stwierdzone przez NIK 
i je właśnie przytacza­
łem. Różnicę pomiędzy przy- 

' taczaniem a wytaczaniem 
zarzutów bądź co bądź stołecz­
ny tygodnik powinien dostrze­
gać.

Co prawda jeśli chodzi o 
przytaczanie — ta forma naj­
wyraźniej pp. S. i S. nie od­
powiada. Dlatego nie przyta­
czają w swym artykule szerzej 
ustaleń z protokółu NIK. Do­
gadza im bardziej pozycja 
^wybraniania MĄDREGO. O- 
kreślają drukowanie przez nas 
NIK-owskich informacji jako 
„publiczne oskarżenie”. Jest 
taka teoryjka o dwu miarach 
i o „niewyciąganiu niektórych 
spraw”. Jej wyznawców na­
leżycie opinia społeczna osą­
dza.

Potem obaj pracownicy „Fun 
damentów” stwierdzają, że wo 
bęc inż. Lendziona nie zasto- 
sowano żadnych sankcji ad­
ministracyjnych. Jeżeli tak 
się stało — nie ja czuję się 
powołany do udzielania w tej 
mierze odpowiedzi. Ze swej 
strony mogę jedynie poinfor­
mować mych Polemistów o 
tym, co jest mi wiadome: otóż 
tak się jakoś złożyło, że gdy 
Prezydium WRN w Poznaniu 
rozpatrywało protokół pokon­
trolny NIK-u, inż. Lendzion 
na skutek zgłoszonej uprzednio 
prośby, faktycznie nie był 
juź pracownikiem tutejszego 
WZA-B.

I dalej: czy p r a sa po­
znańska stawiała b. głów­
nemu architektowi wojewódz­
kiemu oraz jego współpracow­

nikom jakiekolwiek zarzuty? 
Nie, po raz któryś tam z rzędu 
prostuję, że prasa poznańska 
(ściśle: „Głos”) informowa- 
ł a jedynie o zarzutach 
stawianych przez NIK.

Dwa słowa w sprawie efek­
townej wolty autorów artyku­
łu „Mądremu biada”. Pisizą oni 
dalej: „Różne uchybienia tego 
typu z pewnością miały miej­
sce... ale przecież inicjatywa, 
energia i rozmach nie dają się 
często pogodzić ze skrupulat­
nym przestrzeganiem przepi­
sów!”.

Ho, ho. Skądże ta afirma- 
cja dla „rozmachu nie dające­
go się pogodzić z przepisami”? 
My jakoś na prowincji dziw­
nie przywykliśmy do godze­
nia energii z przepisami 
i afirmowanie ich łamania na­
zywamy zupełnie jednoznacz­
nie.

Im dalej w... artyikui' „Mą­
dremu biada”, tym trudniej 
nie popaść w melancholię. Nie 
ma bowiem ani sensu ani wa­
runków po temu, aby doku­
mentować zarzuty 
NIK-u, od których pracownicy 
„Fundamentów” usiłują wy­
bronić j e d n e g o z zaintereso­
wanych. Jeśli pp. S. i S. mają 
w tej mierze jakieś racje do 
przedstawienia, niechże przed­
stawią je NIK-owi, najlepiej 
prezesowi Dąbrowskiemu. O- 
sobiście jestem wielce ciekawy, 
jak prezes Dąbrowski zapa­
trywałby się na określanie 
przez pracowników „Funda­
mentów” zarzutów NIK-u jako 
(cytuję!) „czystej a raczej nie­
czystej demagogii”. Ano, do­
stało się Najwyższej Izbie 
Kontroli od Stępowskiego i 
Sztatlera, dostało!

Część drugą artykułu auto­

rzy poświęcili — bez wiedzy 
czy z wiedzą zainteresowane­
go — wyliczaniu zasług obec­
nego głównego architekta woj. 
łódzkiego. W tym celu posłu­
żyli się cytatami z „Expressu 
iPoznańsikiego”. Nie wiem dla­
czego, bo jeśli chodzi o okre­
ślone zasługi inż. Lendziona 
nikt ich nie negował, a naj­
mniej nasza gazeta. Fakty:

24. IX. 57. spory artykuł pt. 
„O rehabilitację architektury” 
zamieścił na naszych łamach 
nie kto inny, jak sam inż. 
Lendzion. W dniach 25 i 26 te­
go samego miesiąca obszernie 
relacjonowaliśmy obrady dwu­
dniowej sesji WRN, poświęco­
nej urbanistyce, podkreślając 
mocno zasługi załogi WZA-B, 
a zwłaszcza jego kierownika. 
Dla ścisłości: 26. IX. 57. za­
mieściliśmy również zdjęcia 
inż. L.... W tym samym mniej 
więcej czasie drukowaliśmy 
szereg materiałów, poświęco­
nych urbanistyce i architek­
turze, opartych w części na su­
gestiach ówczesnego architekta 
wojewódzkiego, sugestiach, uz­
nanych przez redakcję za 
słuszne. Wreszcie 1. V. 58., na 
pierwszej stronie, poinformo­
waliśmy naszych czytelników 
o odznaczeniu inż. Ijendziona 
złotym krzyżem zasługi. Tyle 
— dla pełnej jasności.

Ale „Fundamenty piszą:
„..trochę to dziwne, że prasa 

poznańska, gloryfikująca w 
wielu artykułach działalność 
inż. L., dokonała tak karko­
łomnego zwrotu w ocenie jego 
pracy”.

Mimo wszystko reprezentan 
tów stołecznej prasy powinna

P. 2.
(Ciąg dalszy na str. 4)



Z NADU ŻYCIAMI 
TRZEBA WALCZYĆ

Młyrażam swe je ■uznanie 
dla zamierzonej akcji 

zwalczania nadużyć nieucz­
ciwych wozaków węglo­
wych. ,

Szkoda tylko, że kompe­
tentne czynniki dopiero te- 
raz wydamy walkę tym nie­
uczciwościom. Odbiorca wę­
gla jest często bezsilny wo­
bec tych nadużyć, mimo, że 
nie są one tajemnico,, gdyż 
dzień w dzień transportują­
cy węgiel .są „pod gazem”. 
Przyznaję, że praca ich nie 
należij do łatwej. Ale są 
jakieś granice zarobkowa­
nia. Za moją pracę odpo­
wiedzialną, wyczerpującą 
psychicznie, otrzymuję też 
tylko skromne wynagrodze­
nie i nie chcę być okradany 
przez nieuczciwych woza­
ków.

Drugie zagadnienie — to 
nieuczciwość pracowników 
handlu. Wystarczy tylko 
przejść się po różnych skle­
pach i obserwować. Ele­
gancko i pięknie ubrani. 
Jakie są ich właściwe po­
bory, czy pozwalają one na 
zakup ubrań tak modnych 
i eleganckich. Dlaczego Dy­
rekcja Handlowa nie zwra­
ca na to uwagi?

Naszym gorącym prag­
nieniem jest, by położyć 
nareszcie kres okradaniu 
społeczeństwa. (J. K.)

Prawda, że wiele jeszcze jest 
w naszym życiu nieuczciwości 
i ordynarnego okradania spo­
łeczeństwa, nie można jednak 
kwalifikować ludzi a priori, 
sądząc tylko według modnego 
i eleganckiego ubrania. Są 
ludzie, którzy nawet przy 
skromnych, środkach potrafią 
ubierać się bardzo gustownie 
i elegancko.

Walczyć z nieuczciwością na­
tomiast musimy, bo jest ona pa 

sożytem naszego organizmu sPo 
łeeznego. Bardzo dobrze więc, 
że poszerza się krąg ludzi prag 
nących wszędzie widzieć ład 
i społeczny porządek. Aby bo­
wiem konsekwentnie zwalczać 
objawy przestępstwa, trzeba 
zdecydowanej postawy całego 
społeczeństwa i to nawet w 
stosunku do tak zwanych „ma­
łych kantów”, które często 
niestety — usprawiedliwia się 
w opinii, niewysoką stopą ży­
ciową. Jak wynika jednak ze 
sprawozdań sądowych, publiko 
wanych w prasie — kradną 
nie ci co zarabiają najskrom­
niej. Warto więc rozprawić się 
z takimi opiniami i wytwarzać 
atmosferę poszanowania dla 
ciężkiej i uczciwej pracy więk­
szości społeczeństwa, które po­
trafi zrozumieć, że tylko po­
wszechną oszczędnością i pra­
cowitością możemy poprawić 
swój byt.

W muzykalnym Poznaniu

Od Rossiniego do Roussela
Ostatni koncert symfoniczny 

Filharmonii rozpoczęła uwer­
tura do opery „Sroka złodziej” G. 
Rossiniego. Spośród trzydziestu i 
kilku dzieł scenicznych sławnego 
„mistrza z Pesaro” jedynie „Cy­
rulik Sewilski” utrzymał się do 
dziś na stałe w repertuarze tea­
tralnym. Inne opery uległy za­
pomnieniu, może z racji przesta­
rzałych tekstów. Jedynie niektóre 
uwertury zachowały żywotność na 
estradach koncertowych. Wstęp do 
opery „Sroka złodziej” obfituje w 
muzykę niby to prostą, a prze­
cie wymagającą nie byle jakiej 
precyzji — by całość zabrzmiała z 
nieskazitelną czystością.

Jako następny punkt programu 
„Koncert fortepianowy C-dur” Mo 
zarta (K. V. 467) w wykonaniu B. 
Hesse-Bukowskiej. Wielbiciele ta­
lentu tej artystki nie bywają ni­
gdy zawiedzeni w swych oczeki­
waniach. Hesse-Bukowska gra „mu 
rowanie”, pewnie, z owym żelaz­
nym spokojem, którego jej może 
niejeden wirtuoz pozazdrościć. So­
lidne przygotowanie techniczne i 
muzyczne, poczucie stylu, raczej 
nieduży, kameralny ton — stano­
wią o charakterze gry Bukow­
skiej. Oczywiście nie jest to nie­
zapomniany „złoty dźwięk” mozar- 
towski przedwojennej France Elle- 
gaard ani olśniewający tempera­
ment pianistyczny Czerny-Stefań- 
skiej. Powtórzone na bis Rondo 
(ost, część Koncertu) ujęła Hesse- 
Bukowska nieco szybciej, z więk­
szym nerwem i dynamiczną bra­
wurą.

Ziemniaki z zapaszkiem? Marsjanie zawiedli
Nie wierzycie? Przyjdźcie 

kiedyś do mnie na obiad, ja 
dam regularnie o godzinie 
trzeciej po południu. Zresztą 
zapytajcie sąsiadów i znajo­
mych. Moja koleżanka po fa 
chu, w rozmowie na ten te­
mat domagała się, abym na­
pisał, wskazał na środki za­
radcze j sposoby zaopatry­
wania miasta w ziemniaki 
nie zalatujące chemikalia­
mi, jednolite odmianowo. Bo 
jako gospodyni — powiada 
— stwierdziła przez wiele lat 
że z gotowaniem kupionych w 
PSS-ie ziemniaków jest ur­
wanie głowy. Nigdy nie wia 
domo co będzie na talerzu 
zupa czy ładne, kruche ziem 
niaczki?

Ą le dlaczego czuć? Skąd się 
bierze niemiły zapach? 

Ja wam powiem. Wszystkiemu 
winna stonka. Chociaż nie cał­
kowicie. Lwią częścią winy na 
leży obciążyć naszych myśli­
wych. Nie tych oczywiście z 
prawdziwego zdarzenia, i nie 
obecnie polujących, lecz tych 
z ubiegłych lat, co to zabawia­
li się w rzeżników. Wyrżnęli 
nam na polach wszystkie ba­
żanty i 90 procent kuropatw, 
a my teraz mamy kłopot z 
ziemniakami. Musimy je rato­
wać przed żarłocznością ston­
ki preparatami chemicznymi.

Biada prowincjuszom!
(Dokończenie ze str. 3)

obowiązywać doza logiki. Prze 
cięż chyba najdziwniej­
sze jest to, iż — jak ujawni­
ła kontrola NIK-u — człowiek 
wysoce ceniony wykazał rów­
nocześnie wysoce niedopusz­
czalny liberalizm wobec tego, 
co działo się w jego najbliż­
szym otoczeniu! I to nie prasa 
poznańska „dokonała oceny” 
pracy tutejszego b. gł. archi­
tekta wojewódzkiego, lecz 
(przepraszam, że nudzę) NIK. 
I nie tyle my dokonaliśmy 
zwrotu, ile punktem 
zwrotnym stały się ustale­
nia NIK.

Czy Prezydium WRN w Ło­
dzi mogło się zapoznać w 
pełni z oceną działalności 
b. gł. architekta woj. poznań­
skiego przez władze tutejsze? 
Na pewno mogło. Czy to 
uczyniło? Nie wiem.

Pod koniec swego artykułu 
J. Stępowski i B. Sztatler po­
czuli potrzebę pewnego zaase- 
kurowania się i napisali: 
„... piszemy o tej sprawie dla­
tego, że nie jest ona odosob­
niona: prasa prowincjo­
nalna (podkr. — pż) w po­
goni za sensacją, wykorzystu­
jąc, że NIK prowadzi ostatnio 
systematyczne kontrole w tej 
dziedzinie, wyolbrzymia i roz­
dmuchuje fakty nadużyć... Kon 
centryczny atak i rozdmuchi­
wanie tych faktów przez

Dziełem, które tego wieczoru sku 
piło na sobie najwięcej zaintere­
sowania audytorium, okazała się 
„Hi Symfonia” Alberta Roussela, 
jednego ze znakomitszych kompo­
zytorów francuskich ostatnich 
czasów (zmarł w r. 1937). III Sym­
fonia mówi wszystko o indywi­
dualności Roussela, nazywanego 
przez współczesnych „profeso­
rem energii”. Harmoniczne śmia­
łości każą zaliczać tego autora do 
awangardy modernistów okresu 
międzywojennego. Skłonności poli­
foniczne pozwalają użyć określe­
nia: neoklasycyzm. Rozpęd moto- 
rycznych rytmów przypomina Pro­
kofiewa. Pewna oschłość i specy­
ficzny dowcip przywodzą na myśl 
Strawińskiego. Skupienie i brak 
programowości mówią o trady­
cjach Cezara Francka, a może i 
Brahmsa.

A jednocześnie wyczuwamy w 
tej muzyce nader intensywne prze 
życia osobiste, bardzo rousselow- 
skie. W sumie: jakże ta osobo­
wość twórcza odmienna jest od syl 
wetek artystycznych Debussy’ego 
i Ravela. „III” została w Poznaniu 
ostatni raz odtworzona w roku 
1937, pod batutą Feliksa Nowo­
wiejskiego, który wprowadził ną 
nasze estrady wszystkie Cztery 
symfonie Alberta Roussela. Obec­
nie Jerzy Katlewicz dyrygował 
dzieło z wielkim odczuciem i pory­
wającym entuzjazmem. Orkiestra 
grała wybornie, udowadniając, że 
w bieżącym sezonie, podciągnęła 
swój artystyczny poziom.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

I niech mi inżynier Ginter 
mówi co chce, niech udowad­
nia naukowo jak chce, niech 
szermuje formułkami i równa 
niami — nie uwierzę. Na pod 
stawie doświadczeń nosowo- 
językowo - podniebieniowycli 
twierdzę, że do korzeni, a za­
tem i dp bulw ziemniaczanych 
przenikają, przynajmniej nie­
które składniki chemiczne pre 
paratów stenkobójczych. Wiem 
że tego szkodnika naszych 
plantacji musimy zwalczać, 
zdaję sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa grożącego ziemnia 
kom z tej strony. Może jednak 
równocześnie z walką chemicz 
ną, kierownicy stacji ochrony 
i ■ kwarantanny roślin przeko­
nają kogo należy, o koniecz­
ności ochrony kuropatw prz d 
„rzeźnikami’* i rozwijania ho­
dowli bażantów. Są to — jak 
wiadomo — biologiczni nisz­
czyciele chrząszcza Colorado 
czyli stonki. Przy ich pomocy 
można będzie kiedyś — przy­
puszczam — zaprzestać kosz­
townej walki chemicznej i zie 
mniaki na naszych stolach stra 
cą niemiły zapach...

No cóż. Gdyby nawet speł­
niono te postulaty, efekty mo 
gą być dopiero za lat kilka. 
A teraz? Mamy kręcić nosami 
przy s<pożywaniu ziemniaków? 
Nie ma wyjścia z przykrej sy 
tuacji?

Mam, fantastyczny może pro­
jekt. Chociaż nie wiem, czy tak 
całkiem fantastyczny, skoro dys 
kutowany był poważnie w gro 

prasę prowincjonalną 
(podkr. — pż) stwarza nie­
prawdziwe i boleśnie krzyw­
dzące wrażenie, że cała służba 
architektoniczno - budowlana 
składa się ze złodziei i łapow- 
ników”.

Ten końcowy fragment ar­
tykułu „Fundamentów” nasu­
wa co najmniej 5 uwag:

IWięc przede wszystkim NIK 
prowadzi systematyczne kon 

trołe w zarządach (wydziałach) ar­
chitektoniczno - budowlanych, co 
autorzy zmuszeni są stwierdzić, 
oczywiście bez entuzjazmu. Dla­
czego owe kontrole są prowadzo­
ne? Widocznie po temu istnieją 
przyczyny. Czy my wyniki 
inspekcji NIK-owskich wykorzy­
stujemy? Tak. Tak jak każdy 
uczciwy dziennikarz wykorzystuje 
wszelki* informacje o ujaw­
nionych nadużyciach czy uchybie­
niach.

2 Czy wyolbrzymialiśmy efek­
ty przeprowadzonych w 

MZA-B i WZA-B kontroli? Gdy- 
byśmy chcieli „rozdmuchiwać”, 
jak to nam imputują Oponenci, 
musielibyśmy przez rok chyba pu­
blikować co dnia sążniste odcinki 
na ten temat, bowiem protokół 
NIK tylko z WZA-B stanowi spo­
rą księgę. Fakty: jak wiadomo, 
poświęciliśmy streszczeniu proto­
kołu NIK, dot. WZA-B w dniu 
28. 8. ub. r. około 290 wierszy 
druku.

3 W sprawie koncentrycznego 
ataku. Owszem, staramy się 

prowadzić koncentryczny atak. 
Przeciwko złu w ogóle. W niektó­
rych stołecznych pismach podobne 
„ataki” też są prowadzone. Czy to 
się pracownikom „Fundamentów” 
nie podoba?

4 Nigdy nie usiłowaliśmy rzu­
cać cienia podejrzeń, że ca­

ła służba architektoniczno-budow­
lana jest skorumpowana. Jeśli się 
podobne przypuszczenia publikuje, 
należy przeprowadzić dowód tego 
absurdalnego twierdzenia. Niepo­
dobna poza tym przystać na pro­
ponowany przez pp. S. i S. tok 
rozumowania, że jeżeli się pisze 
o skorumpowanych jednost­
kach, powstaje wrażenie, iż 
„nieczyści” są wszyscy reprezen­
tanci danego zawodu. Jakżeby za­
tem ujawniać machlojki niektó­
rych ekspedientów, kierowników, 
urzędników. Toż i oni mogliby się 
poczuć gremialnie dotknięci. Są­
dziliśmy i sądzimy, że architekci 
są takimi samymi ludźmi, jak o- 
bywatele, przynależni do innych 
zawodów, czy środowisk, a spra­
wiedliwość jest jedna.

5 Prasa pj-owincjonalna.. Cóż 
robić, aby mogła istnieć sto­

lica, musi istnieć tzw' prowincja 
albo teren, jak kto woli. I aby 
można było czasami na lama łi 
niektórych stołecznych pism pu- 
Wikować mało odpowiedzialne rze­
czy, musi istnieć prasa prowincjo­
nalna, odwalająca najmniej 
wdzięczną jak się tego po tysiąc­
kroć doświadczyło, rolę.

W każdym razie nie my 
chcemy podtrzymywania po­
działu na prasę prowincjonal­
ną i stołeczną w sensie insy­
nuowanym przez pp. S. i S. 
I nie ta część prasy stołecznej, 
która stanowi jej znakomitą 
większość. Panowie Stępow­
ski i Sztatler pod tym wzglę­
dem nie oddali „Fundamen­
tom” dobrych usług. I

Oczywiście — /naszym 
zdaniem.

P. Z( 

nie ekonomistów i handlow­
ców. Zresztą fantazja w na­
szych czasach zamienia się 
bardzo często w jak najbar­
dziej konkretną rzeczywistość. 
Dowodem Verne. I nie przez 
analogię to powiedziałem. Ot, 
tak sobie, dla przykładu.

Wracajmy do projektu. Naj 
bliższą przyszłość zaopatrywa­
nia mieszkańców miast w zdro 
we ziemniaki jadalne, jedno­
lite, równo się gotujące widzę 
w kontraktacji. Chodzi o ziem 
niaki jadalne w pełnym tych 
słów znaczeniu. Nasz poznań­
ski handel wie z góry ile ton 
potrzeba na zaopatrzenie zimo 
we ludności nierolniczej, ile 
należy dostarczyć na Śląsk, do 
Łodzi, do Warszawy. Taką 
właśnie ilość może poprzez 
WZGS zakontraktować u rolni 
ków.

Jeden z warunków takiej 
kontraktacji powinien przewi­
dywać, aby na plantacjach nie 
zwalczano stonki chemicznie 
lecz zbierano ręcznie, lub nisz 
czono innymi sposobami. Z 
tym wiąże się opłacalna cena 
dla rolników i taką należy im 
zapewnić przy podpisywaniu 
umowy. Każdy z nas chętnie 
zapłaci parę złotych więcej, 
otrzymując gwarantowane pod 
każdym względem ziemniaki 
jadalne. Podkreślam — jadal­
ne, bo o takie tylko w tym pro 
jekcie chodzi. Dostawa zaś po­
winna odbywać się w workach 
plombowanych, z przyczepio­
nymi etykietkami, określają­
cymi gatunek, odmianę i wagę 
ziemniaków oraz adres wy­
twórcy, odpowiadającego za 
ewentualną niezgodność ety­
kietki z zawartością worka.

Nie potrzeba tu żadnego no­
wego przedsiębiorstwa. Kon­
trahentem rolnika jest gminna 
spółdzielnia, konrahentem po­
znańskiego handlu Wojewódz­
ki Związek Gminnych Spół­
dzielni. Jak sobie wyobrażam 
manipulacje ' kontraktacyjno- 
handlowe? Bardzo prosto. Roi 
nik X czy spółdzielnia produk 
cyjna Y zawiera z zarządem 
GS-u umowę na dostawę po­
wiedzmy 100 kwintali ziemnia 
ków jadalnych określonej od­
miany, na takich to a takich 
warunkach i po określonej z gó 
ry cenie. W jesieni rolnik przy 
jeżdżą do GS-u, zabiera 100 
worków, napełnia je przebra­
nymi ziemniakami, wypisuje 
etykietkę, dostarcza do skład­
nicy lub na stację kolejową, od 
biera gotówkę i rola jego skoń 
czona.

Tak zebrane ziemniaki jadą 
partiami do Poznania, Gniez­
na, Leszna, Ostrowa, Kalisza, 
Łodzi, Katowic. W miastach 
zaś musi być przygotowany od 
powiedni tabor samochodowy 
czy konny i wprost ze stacji 
kolejo-wej lub PKS-owskiej zie 
mniaki powinny iść do piwni 
cy konsumenta lub na zaple­
cze sklepu detalicznego. Zamó 
wierna na zaopatrzenie zimo­
we sklepy powinny zebrać 
przynajmniej w sierpniu. Tru 
dności z przydziałem konsu­
mentom jednolitych odmian 
być nie może, bo wiadomo 
będzie, że z rejonu X przy­
chodzą „Dary”, z rejonu Y 
„Pierwiosnki" itd.

Projekt nierealny? Konsu­
menci „pachnących” ziemnia 
ków będą wdzięczni każdemu, 
kto zgłosi inny, realniejszy i 
lepszy sposób rozwiązania pro 
blemu.

KAJOT

Chór Czejanda śpiewał piosenki z kilku kontynentów 
Najwięcej podobała się ostatnia z naszego. O Warszawie.

Fot.: K. Przychodzki
Tekst: Witold Bartok

Ale sprawiono nam 
zawód! Tak chcie- 

liśmy ich zobaczyć — mó­
wiło wielu uczestników 
sportowej zgaduj — zgaduli 
„Głosu Wielkopolskiego” i 
Polskiego Radia. Ci tajem­
niczy „oni” to... Marsjanie 
z którymi rozmawiał nie­
dawno w Warszawie Jerzy 
Ofierski. Twierdził on, że 
ludzie z Marsa wszedłszy 
w swe latające talerze od­
lecieli w kierunku Auli 
U AM w Poznaniu, gdzie od 
bywała się właśnie „Gło­
sowa” impreza. Okazuje się 
jednak, że najpewniejszym 
środkiem lokomocji są po­
czciwe Polskie Koleje Pań­
stwowe. Bo choć z opóźnie­
niem. ale się zawsze doje- 
dzie. Mieliśmy zresztą przy 
kład na wykonawcach na­
szego koncertu. Latające 
talerze natomiast zniknęły. 
Prawdopodobnie weszły w 
orbitę. Szybki ten środek 
lokomocji — rakieta — za­
wiódł również młodego pio­
senkarza — Stanisława Mły 
narczyka, który przepadł 
bez wieści, nie przybył na 
koncert, nie dając żadnych 
wyjaśnień organizatorom. 
Prawdopodobnie wspólnie 
z Marsjanami krąży on rów 
nież w przestrzeniach mię­
dzyplanetarnych.

Wprawdzie bez Marsjan 
i Młynarczyka, ale koncert 
jednak się odbył. Publicz­
ność? Aula Uniwersytetu 
Poznańskiego od dawna nie 
zanotowała takiego komple­
tu widzów. Magnes impre­
zy był bowiem nie byle ja­
ki. Przyjść pieszo na kon­
cert a odjechać własnym 
motocyklem? Okazało się 
jednak, że jego zdobywca 
HENRYK KACZMAREK 
student II roku prawa U AM 
nie mógł tego uczynić. Po­
wód? Brak prawa jazdy.

Na estradzie 
widzimy z>e- 
spół K. Renza. 
Mówiąc języ­
kiem sporto­
wym nasz fo­
toreporter u- 
wiecznił rów­
nież mistrzów: 
kontrabasu — 
J. Stolarza, sa­
ksofonu — R. 
Palla i samego 
króla perkusi­
stów polskich 
— M. Niemirę. 
Obok nich wy­
stępowało kil­
ku czołowych 
muzyków Po­
znania: J. Ho- 
jan — trąbka, 
W. Lechowski 
— puzon, Plu- 
dra— klarnet i 
K. Renz — for­
tepian.

A tu konkurencja or­
kiestry. Jurek Ofierski gra 
„w charakterze” Zespołu 
Wojska Polskiego na „trąb­
ce” „Most na rzece Kwai”.

W tajemnicy powiemy, że 
nie mógł on odjechać rów­
nież i następnego dnia (imię 
niny).

A teraz o wykonawcach. 
Na estradzie widzieliśmy 
sławy, jakie podziwiał nie­
omal cały świat: kwiaty 
polskie — „Mazowsze” i 
„Śląsk”, samego mistrza 
Jana Kiepurę i zespół arty­
styczny Wojska Polskiego. 
Niestety ze względu na 
fakt, iż chcieliśmy możli­
wie największą kwotę pie­
niędzy przeznaczyć na Fun- 
ausz Budowy Szkół, popro­
siliśmy o zastępstwo Jerze­
go Ofierskiego. Jak twier­
dzą obecni, śpiewał on le­
piej niż „Mazowsze” wy­
sokiego „c” może mu po­
zazdrościć sam mistrz Jan. 
Inni wykonawcy, to zmu­
szany do kilkakrotnych bi­
sów Chór Czejanda, pio­
senkarka Marta Nowosad, 
konferansjer Z. Wiktorczyk 
i orkiestra K. Renza.

Gwoździem programu by­
ły konkursy na najbardziej 
znającego się na sporcie po­
znaniaka. Stawka ich była 
wysoka (motocykl). Stąd też 
i napięcie na sali. Tym 
bardziej, że pytania z re­
guły były bardzo łatwe. 
Nie obeszło się i bez niepo­
rozumień. Jeden z uczestni­
ków p. Henryk Bykowski 
pobiegł do domu po ency­
klopedię w celu udowod­
nienia swej racji. Znalazł 
on się również w finale, 
gdzie zajął drugie miejsce 
wygrywając lodówkę. Trze­
cie miejsce w konkursie 
zdobył p. H. FRANKIE­
WICZ — wygrywając apa­
rat fotograficzny „Zorka”, 
a czwarte — M. NYKA — 
zegarek.

Oddajmy jeszcze na chwi­
lę głos wykonawcom:

l§ tEższinnii
W. F. — Zgodnie n przepisem 

§ 2 rozporządzenia Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej z 26. I. 
1922 r. (Dz. Ust. Nr. 18 poz. 148 Z 
późniejszymi zmianami) czas pra­
cy osób, zatrudnionych wyłącznie 
przy pilnowaniu i gdy pilnowanie 
nie jest połączone z jakąkolwiek 
inną pracą, nie może przekraczać 
12 godain na dobę.

Czas pracy osób takich może 
wynosić również mniej i wówczas 
wynagrodzenie oblicza się w sto­
sunku do ilości godzin pracy.

Kazimierz Bernowlcz. — Zgod­
nie z przepisem art. 5 ust. 3 de­
kretu o najmie lokali (Dz. U. nr 
50 z 1958 r., poz. 243) do ustala­
nia powierzchni mieszkalnej ja^ 
1 ustalania dodatkowej powierzch­
ni mieszkalnej, od której opłaca 
się stawki czynszu podwyższone­
go, stosuje się odpowiednio prze­
pisy o publicznej gospodarce loka­
lami.

Podnajemcy, którzy nie figAini- 
ją na liście osób wymienionych 
w nakazie kwaterunkowym na­
jemcy (rodzice, dzieci, małżonek) 
są osobami przyjętymi na własna 
powierzchnię najemcy. W zwi^2^ 
z tym brak jest podstaw do wH' 
czania podnajemców do osób, któ­
rym przysługuje odrębna P°* 
wierzchnia mieszkaniowa. WyJ# 
kiem mogą być zameldowani stu 
denci lub uczniowie pod warun 
kiem przedłożenia przez najemcy 
zaświadczeń właściwej uczelni 

lub szkoły.



Pracownicy poszukiwani
Sprzątaczki i dozorców przyjmie zaraz Sąd Wo­
jewódzki w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 32,
pokój 219. 5400g
Stacja Selekcji Roślin Szelejewo, pow. Gostyń 
Wlkp. poszukuje zaraz głównego księgowego, 
obeznanego z księgowością rolną. Wymagane 
wykształcenie ekonomiczne, wyższe i 2 lata 
praktyki lub średnie i 4 lata praktyki. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
rolnictwie. Mieszkanie zapewnione. Oferty wraz 
z odpisami odpowiednich świadectw należy 
przesyłać pod adresem Dyrekcji Stacji. K175
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ośnie 
Lubuskim, pow. Sulęcin zatrudni zaraz technika 
drogowego ze średnim lub wyższym wykształ­
ceniem. Wynagrodzenie miesięczne 1.375 złotych 
plus dodatek specjalny. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia przesłać wraz z życiorysem. K213
Inżyniera do Działu Organizacji z co najmniej 
4-letnią praktyką w biurze technologicznym 
i praktyką warsztatową, z zamiłowaniem do 
pracy koncepcyjnej w zakresie organizacji pro­
dukcji przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski, Poznań, Dzierżyńskiego 
223z229. Zgłoszenia pisemne należy składać w 
Dziale Ewidencji Osobowej, pokój 105. K226
Ekonomistę - przemysłowca na stanowisko kie­
rownika sekcji organizacji, planowania, zatrud­
nienia i płac zaraz zatrudnią Wachowskie Zakła­
dy Przem. Teren, w Sławie Sl., pow. Wschowa. 
Wymagane kwalifikacje: ukończone wyższe stu­
dia i dwa lata praktyki przemysłowej względnie 
wykształcenie ekonomiczne średnie i 7 lat prak­
tyki w przemyśle. Warunki płacy: od 1.300 do
1.800 zł. K201
Inżynierów-instalatorów, inspektora gospodarki 
materiałowej oraz majstrów budowlanych z dłu­
goletnią praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26. Wynagrodzenie zgodnie z układem
zbiorowym pracy w budownictwie. K246
Pracownika z długoletnią praktyką przy pro­
dukcji pieczarek przyjmie natychmiast przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla nr K266.
Państwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 8/10 zatrudnią zaraz kwalifiko-
waną maszynistkę. K307
4 sprzątaczki przyjmie natychmiast R. S. P. 
„Fryzjersko-Kosmetyczna”, Poznań, ul. Gar­
bary 64. ‘ K308
De tasz era i farbiarza znających się na pracy 
w pralnictwie zatrudnią natychmiast Gorzow­
skie Zakłady Pralniczo-Farbiarskie Spółdzielnia 
Pracy w Gorzowie Wlkp., ul. Dworcowa 10 
(woj. zielonogórskie). Wymagane kwalifikacje 
kilkuletnia praktyka w zawodzie oraz świade­
ctwa uprawniające do zajmowania w. w. stano-
wiska. K284

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sąd a Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu po-daje do publicznej -wiadomości, że we 
wtorek, dnia 27 stycznia 1959 r., o godz. 12 
w Poznaniu, przy ul. Jackowskiego 27/8 -odbędzie 
się licytacja pianina czarnego marki „Otto Mar- 
ąuardt” należącego do dłużnika Tadeusza Ku-
laczka. Wartość szaęunkawa 15.000 zł. 5478g

ZAKŁADY 
WYTWÓRCZE 

przyjmą 

smerawĄ 
do ogólnych prac biu- 
rowych, pdszącą biegle 
na maszynie. Oferty z 
krótkim życiorysem 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5510g.

JUZ JUTRO
CIĄGNIENIE
KRAJOWEJ

Księgowego technicznego, 3 pracowników do 
obory oraz 2 rodziny do prac polowych zaraz 
przyjmiemy. Mieszkanie, światło, szkoła 7-klas. 
oraz autobus na miejscu. Zgłoszenia kierować 
do PGR Wyszyny, poczta Wyszyny, pow. Cho-
dzież. K304
Potrzebny zaraz kier, techniczny (inż. lub tech­
nik z praktyką do uspołecznionego przedsiębior­
stwa branży papiemiczo-galanteryjnej. Wyna-
grodzenie 2.500 zł mieś, plus premia. K313

SILNIK
Opel Super górnozaw.

KUPIMY
zgłoszenia: Centrala
H andlow o- Techniczna, 
Poznań, ul. Strusia 11, 
tel. 629-04, od godz. 15.

5575g

LOTERII PIEKIUREJ
Możesz wygrać

— dziś Jeszcze
KUPUJĄC LOS

K.78

Kupno
Buteleczki 20-gramowe ku 
puję. Poznań, Jugosłowian 
ska 16, po godz. 14, tel.
630-44. 4851g
Lisy piesaki, skóry suro­
we sfilcowane, większą 
ilość kupię lub Oddam sa
mochód 
idealnym

„Warszawa”
stanie.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 4938g.
Kupię silnik elektryczny 
380 V, 1,7—2,5 kW, 144)0 o- 
brotów. Poznań, Dąbrow­
skiego 62, Stanisław Folty
nowicz. 5093g
Samochód osobowy, nowo­
czesny, mało używany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5431g.
Powielacz („Rotaprint”), 
ewent. do naprawy kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Sza­
marzewskiego 48 m. 5 —
H. Kalamaja. 5459g
Kupię domki z wykotni- 
kami dla lisów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5634g.
Kupię dachówrkę falców- 
kę, podkładki stalowe 
500—600 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5301g.
Kupię atrapę lub całą ka- 
roiseirię do „Opla Olimpia” 
gómoza worowy. Poznań. 
Dzierżyńskiego 75 (skład 
torebek). 5340g
Klatki oraz wykotmiki dla 
lisów kupimy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5365g.

Sprzedaż

| OGŁOSZENIA DROBNE fc
Okazja! Z powodu likwi­
dacji sprzedam norki cie­
mne platyny standardy. 
Poznań-Ławica. Beskidz­
ka 39 od toru wyścigowego
w lewo. 5430g
Pierze, puch,. poduszki, 
pięrzynki, pierzyny pole­
ca Rzem. Wytwórnia Po­
ścieli i Kołder „EMKAP”, 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5 — Mech. Czysz-
czolnia Pierza. 5299g
Pianino koncertowe mar- 
kowe sprzedam. Oglądać 
po godz. 16. Poznań, Że­
romskiego 2 m. 1. 5270g
Motocykl ,,Avo-Simson” 
250 ccm fabrycznie nowy 
sprzedam. Poznań, Libel-
ta 33 m. 9. 5297g
Sprzedam biurko gabine­
towe, orzech polerowany 
na wysoki połysk. Oglą­
dać: Poznań, Kosynierska 
14, stolarnia od godz. 17. 
______________________ 5807g 
Szalę orzech 2-ditzwiową, 
2 stojaki do kwiatów sprze 
dam. Poznań, Mylna 12 m.
11.

Sprzedam sczyszozarkę 
szewską do obuwia. Po­
znań, Dąbrowskiego 62, 
Stanisław Foltynowicz.

5092g
Ciągnik „Deutz” młocar- 
nia czyszcząca 8 kW, stan 
dobry oddzielnie sprze­
dam. Józef Olejnik, Kró­
lików, pow. Konin. 1477,p
Sprzedam maszynę piekar 
ską (cena 6.900 zł) do cia­
sta na 200 kg, 2 kotły, 
piec cukierniczy piętrowy 
marki Salma — niemiecki
na prąd, pirometrem,
przenośny, długość 145 cm, 
szer. 85 cm na 6 blach 
cukierniczych — dużych. 
Cena 10.000 zł. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1483p.
Sprzedam 800 okien inspek 
towycb ze skrzyniami. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, S wi er c zews kiego 
3 dla 1487p.

3399g

Sprzedam tokarnię 2 m to- 
czerńa w komplecie. Jan 
Rakowski, Dna wino, pow. 
Choszczno. 1490p

Uwaga świetlice! Szafę 
radiowa „Phiilips” z adap­
terem 3 głośniki i radio 
,,E. A. W.” tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 30 (Szklarnia). 5317g
Pianino „Trautwein” ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, ul. Słoneczna 14 m. 
4. 5320g
Pianino koncertowe oraz 
kontrabas w stanie ideal-
nym sprzedam, 
tel. 624-S9.

Poznań, 
5321g

Dywan ręcznie wiązany, 
nieużywany, kolory paste-
Iowę 4 X 4,5 sprzeda
Dobrucki. Gnieźnie, Wrze-
sińska 19. 1491p
Sprzedam kalander (wy­
tłaczarkę) z 2 wałkami za- 
mieńinymi z mosiądzu — 
na siłę. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1493p.

Poznańskie Przedsiębiorstw’© Robót Inżynieryj­
nych Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 
zatrudni zaraz kwalifikowanych maszynistów 
na koparki „Waryński”. Prąca w terenie. Płaca 
według układu zbiorowego, w Uoudownictwie,

Płaszcz skórzany jugosło­
wiański nowy z błamem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Og losze ń, Swier c aewskie - 
go 3 dla 5434g.

akord. K312

Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Mąteriałów Budpwl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.

Nowy zespół świetlny 110 
V 2 kW tz silnikiem spałi- 
'npwym oryg. „Siemens” 
sprzedam bardzo tanio. 
Wegner. Tuchola, Szosa 
Chojnicica. 5454g

Fotoaparat nowy ,,Ret6- 
na” II C. wart. 10.000 zł 
sprzedam lub zamienię na 
akordeon 80-basowy. Po­
znań. Bogusławskiego 31 
m. 5, godz. 16—18. 4819g
Sprzedam wóz na 16-kach 
z koniem. Poznań, Engla 
10, Tomaszewski. 5323ig

Em. Plater 20. K8

Praca
Pomoc domowa do 2 dzie­
ci potrzebna zaraz. Po­
znań, Matejki 7 m. 6. Rzep

Samodzielna pomoc domo­
wa na wiejskie probostwo 
(1 osoba) potrzebna zaraz.

Futra garbowane lisów - 
piesaków, piękne okazy, 
korzystnie sprzedam. Po-

Warunki bardzo dobre.
Zgłoszenia osobiście lub

kiewiczowie. • 4970g
Lekarz poszukuje gospo­
si na stałe. Oferty Biuro. 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 51442g.
Uczni do prac tokarsko- 
ślusarskich przyjmę. A- 
dręs wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5205g.
Chłopiec do posyłek po­
trzebny, Zgłoszenia Księ­
garnia, Poznań, Kanało­
wą 4. 5255g
Panienka - krawcowa po­
szukuje pracy. Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5268g.
Ogrodnik trzeźwy, sumień 
ny z praktyką zmieni po­
sadę lub przyjmie w 
d-zierżawę ogrodnictwo 
(ewentl. od starców, dam 
utrzymanie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1481p.

pisemnie. Kaźmierezak,
Kępno, Rynek 26. 1485p

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Mo­
stowa 26 (Farbiarnue).

5®2Sg
Elektromonter — IV grupa 
radiomechanik szuka za­
jęcia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5367g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą (garderobę damską, 
dziecięcą oiraz koszule mę­
skie) wykonanie solidne. 
Budzińska, Poznań, Jaro-
chowskiego 55. 5378g

Pracownik do ogrodnictwa 
potrzebny. Kostencki, Po­
znań-Zegrze, Milczańska 
5- 5404g
Do lekarza dochodząca 
pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna (rencist­
ka). Poznań. 23 Lutego 2
m. 11. 5403g

Dnia 16 stycznia 1®59 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, najlepszy brat i szwagier, śp.

Bolesław Paprocki 
długoletni naczelnik Polskiej Poczty w Gdańsku 

i Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się <we wtorek, 29 bm., o go- 

dairńe 11,30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie. 
W głębokim smutku po>grążana

RODZINA 5662g

Drwa 17 stycznia M59 r. zmarł po ciężkiełt cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, 
dziadek, szwagier, przeżywszy lat 62, śp,

Tadeusz Pilatowski
Pogrzeb odbędzie sdę we wtorek, 20 bm., o go­

dzinie 13 z kapUcy cmentarza ną. Janikowie.
W głębofkim smutku pogrążeni

ŻONA Z SYNEM, WNUKIEM I RODZINA 
Poznań, Ratajczaka 39. 5672g I

Dnia 17 stycznia 1959 r. zmarł w Włoszakowi­
cach, po długich z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, opatrzony. Sakramentami 
sw., przeżywszy lat 73, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, śp.

dr fil. Jan Borowiak
inżynier rolnictwa.

, Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 20 bm„ o go- 
d-zmie 9 z kaplicy nowego cmentarza w Lesznie.

Wlftg
W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

znań, tel. 17-86. 4783g

Tokarkę pociągową dłu­
gość 4.000. wysokość 320 
i 550 nun oraz motor ga­
zowy 10 KM używane w 
dobrym stanie sprzedam 
bardzo tanio. WegT»e.r. Tu­
chola, Szosa Chojnicka.
________ __ 5455g

Samochód osobowy Chev- 
rolet Fleetmaster w do­
brym stanie, tanio sprze­
dam. Poznań Drukarska 3
m. 21. 3325g
Sprzedam psa 8-mies. „Do­
bermana” z metryką z po­
wodu wyjazdu. Poznań,

Samochód ciężarowy na 
ropę po kapit. remoncie 
okazyjnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5025g._____________
„Schaffhausena” złoty ze­
garek nowy bardzo oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
tel. 15-35. 5951g

Sprzedam nowe opony 
16 X 699. Bernard Andrze- 
jak, Komin, Górn icza 24 m.

tel. 25-87. 5333g

8. 1246

Sprzedam samochód P 70 
komb., prawie nowy. 
Jarocin, Rynek 13. Infor-
rnacje w sklepie 5147g
Wózki dziecięce ceratowe 
spacerowe drewniane gię­
te poleca Lesiński, Po­
znań. Żydowska 33. 5199g
2 aparaty dziewiarskie za­
graniczne marki ..Bush", 
..Passap Automatic” sprze 
dam. Szwed, Poznań, Dą­
browskiego 144 a m. 15.

5241g
Bagażówkę „Mercedes” po
generalnym remoncie
sprzedam. Poznań-Ławica, 
Beskidzka 39 (od toru wy­
ścigowego w lewo), 5432g

Maszynę szerokomłotną o- 
raz wóz nowy na obrę­
czach, stan dotjry — sprze 
dam. M>ichał Jeczkowsk-i. 
Duszniki, pow. Szamotuły. 
_____________________ 1475p 
Sprzedam snopowi azałkę 
..Lana” i młockarnię sze- 
rokomłotną. Jakub Napie­
rała, Uścikowo, pow. Obór

Samochód DKW F-8 fur­
gon w stanie bardizo do­
brym sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 1 m. 8.
__ ____ _______ _ 5334g 
Samochód „Skoda" sprze­
dam. Poznań, Matejki 7 m. 
14, od godz. 14—16, w po-
dwórzu 5335g

nitoi Wlkp. .1476p
Nutrie białe 7-miesięczne 
oraz duży wybór standar­
dów i samic pokrytych bia 
łymi samczykami sprze­
dam. Mieczysław Szosta- 
kowski, Otonowo, pow. 
Szamotuły. 1478p
Sprzedam piec nieużywa­
ny, żelaeny z dużym pie- 
kamńkiern, nadający sńę 
do kuchni w gospodar­
stwie na wsi. lub do war­
sztatu stolarskiego. Adres: 
Gniezno, ul, Lecha 4 m. 17.

1488p

t
Dnia 18 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza najukochańsza, droga matka, teściowa, 
babcia, prababka i siostra, przeżywszy lat 72, śp.

Julianna Mazurek
z domu Żelazna.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o gottei- 
nae 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego, 

w ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE WNUKI, 

PRAWNUK I SIOSTRA
Gdynia, Poznań. Mylna 56. 5754g

Dnia 18 stycznia 1959 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św.,' mój najdroższy i troskliwy 
mąż, nasz kochany syn, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy lat 51, śp.

Marian Lisiecki
Pogrzeb odbędzie się w środę. 21 bm„ o godzi­

nne 11,30 z kaplicy ćment a-m ej ’"n a Janikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Rataje 72. 5699g

t
Dnia 18 stycznia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój ukochany m^ż, 
nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

Michał Klapczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę. 21 bm., o godzi­

nie 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA
5770g

Panu Dr. A. Zeiadle- 
wiczowi zam. przy ul. 
Młyńskiej 2 za bardzo 
troskliwą opiekę i po­
moc w czasie choroby 
mego męża składam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE.

K. Głębocka
Poranań, Kościuszki 72 

mieszkanie 4. 5439g

Zamienię pokój na pókój 
z kuchnią. Bardzo dobre 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5313g._______ ____
Kulturalny, samotny in­
żynier poszukuje umeblo­
wanego pokoju. Warunki 
dobre. Oferty Biuro Ogto 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5319g._________________  
Poznań! Mieszkanie 2*/s 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką, z telef onem w śr odmie 
śoiu zamienię na mieszka 
nie w Warszawie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5322g.
l okal handlowy z kom- 
pletnym urządzeniem w 
większym mieście powia­
towym przy ba rdzo ruch-
liwej ulicy — sprzedam 
wzgl. przyjmę wspólnika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3
1492p.

dla

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne ,pokój z kuch­
nią. korytarzem na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, wzgl. kupię do­
mek łub mieszkanie wy- 
łączone. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5344g.
2 krawców poszukuje 
wspólnego pokoju w Po­
znaniu, Luboniu lub Ża- 
bikowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dlla 5347ig.
Łokalu handlowego małe- 
■go poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dlla 5S40g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 447 Ig

Sprzedam samochód mało­
litrażowy „Austin” rok 
prod. 1951 w dobrym sia­
nie. Ostrzeszów, Sikor- 
stóego 6, tel. 152. 5336g

Kupię domek 1-rodzinny 
niedaleko Poznania z do­
brym dojazdem i możli­
wością założenia hodowli 
(woda, światło, wolne po 
kupnie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5083g.

Telewizor „Dilrer” sprze- 
dam. Miler. Poznań, Szy-
dłówska 9. 5338g
Wózek głęboki ceratowy 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Szamo-
tulska 80 m. 5. 5339g
Sprzedam bardzo okazyj­
nie aparat dziewiarski (me 
talowa płyta) z gwaran­
cją. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5342g.

Lokale
Student spokojny dobrze 
sytuowany, zamieszkujący 
stale w Gdańsku poszu­
kuje spiesznie pokoju. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
632-16. 4968g
Zamienię ładne 2*/s-poko- 
jowe mieszkanie z kuch­
nią w Szczecinie na 2—1 
pokoje z kuchnią w Pozna 
niu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4987g.

Zamienię pokój z balko­
nem 16 m! w śródmieściu 
na podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5214g.

Odkupię 2-pokojowe mie- 
szkąnie spółdzielcze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świ erczewskiiego,» 3 dla 
53O5g.
Zamienię komfortowe mie 
sakanie 2-pokojowe z kuch 
nią w Zielonej Górze na 
nod obne w Pozn ani u. 
Pelaint, Poznań. Czerwo­
nej Armii 17 m. 18 (front).

5308 g

Spółdzielnia Pracy 
„KRAWIEC"

POZNAŃ, Stary Rynek 95/%

PROSI
P. T. Klientów

o odebranie zleconych ubiorów
wykonanych Punktach
Usługowych vz terminie do dnia.

28 LUTEGO 1959 r,
Po upływie wymienionego terminu nie 
odebrana garderoba zostanie sprzedana, 
celem pokrycia kosztów Spółdzielni.

K309

Kupna 100 gospodarstw roi 
nych prywatnych i ponie­
mieckich oraz 100 dom­
ków jednorodzinnych (wol 
nych) spiesznie poszuku­
je. Koncesjonowane Biuro 
Pośrednictwa Nierucho­
mości, Poznań, Garbary
53. 5562g
Kupię domek 1-rodzinny 
z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, może być niewy 
kończony w Międz^eho- 
dzie. Pniewach, Oborni­
kach, Czarnkowie. Po­
ważne oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5276g.
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogrodem 2 pokoje i kuch 
nia oraz zabudowanie 
gospodarcze, wszystko z 
cegły pod dachówką. Ce­
na 45.000 zł. dom zaraz 
wolny. Kiczek, Jażyniec 
57, pow. Wolsztyn/ stacja 
kolejowa Zodyń. albo auto 
busem do Obry. Bliższe 
informacje u sąsiadki —
Kędziorka. 5310g

„Salon Mód” w Poznaniu 
z ul. Strusia 9, przeniesio­
ny został na ul. Zupań­
skiego 16. Wykonuje wszeł 
kie okrycia damskie po

Gospodarstwo 7,65 ha zie­
mi pszenno-buraczanej w 
jednym planie ha łąki 
15 km od Poznania wzgl. 
połowę nadającą się na 
hodowlę lisów, ogrod­
nictwo z zabudowaniami 
zaraz sprzedam. Warunki 
do omówienia na miejscu. 
Józef Krupa, Siekierki 
Wielkie, poczta i stacja 
Paczkowo, pow. Środa. 
_____________________  531lg 
Sprzedam okazyjnie tanio 
gospodarstwo 8 ha w oko­
licy Pniew. Warunki kup­
na do omówienia. Michał 
Kowal, Pniewy, ul. Wol-

obniżonej cenie. 5042g
Srutowniki kamieniowe 
dla rolników poleca Wy­
twórnia Srutowników, 
Śrem, Poznańska 6. 4844g
Posiadam 70.000 zł gotów­
ki. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5082g.
Pogotowie szewskie „Do­
rota” Poznań. Czerwonej 
Armii 29, naprawia obu­
wie na skórze, mikrogu- 
m»ie, kauczuku w 3 dniach 
i na poczekaniu. Specjal­
ność: naprawa szpilek.
________ _  _________ J173|g 
Poszukuję pożyczki od 
3©—50 tys. zł pod dobry za 
staw. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5298g.
Potrzebny ogrodnik facho 
wiec wspólnik do gospo­
darstwa podmiejskiego. 
Markiewicz, Poznań, Piąt-
kowo. 5391g
Dla kwiaciarń i ogrodni­
ków wykonuję szybko 
wstęgi do wieńców z tło­
czonym napisem. IntroM- 
gatornia, Poznań, Dą­
browskiego 69, tel. 43-66.
_____________________ 5433g
Okrętkę, dziurki, hafty, 
aplikacje itd. wykonuję 
terminowo. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5529g.

Sprzedam 11* ha ziemi or­
nej wraa z domkiem 
mieszkalnym, wieś prze­
mysłowi, szkoła na miej­
scu, 4 km do stacji kole­
jowej i miasta — okolica 
Strzelna. Maria Dobrzyń­
ska, Sławsko Dolne, poczta
Strzelno. 5172g
Idealna połowę willi 4 po 
koję z kuchnią komfort, 
wyłączona, kanalizacja, e- 
lektryczność, gaz. garaż i 
sad Vs mórg, w Środzie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5240g.
Domek 1-rodzinny w pięk­
nym ogrodzie, cały wolny, 
blisko tramwaju (ul. Grun 
waldzka) sprzedam ko­
rzystnie. Parcele -willowe 
przy tramwaju (ul. Dą­
browskiego) po 48.900 zł. 
ooleca Krzemiński. Poznań, 
Świerczewskiego 1. 534 lg
Sprzedam kilka ha ziemi 
nadającej się na każdą 
hodowlę w pobliżu dwor­
ca. Janusz Denizot, Ko­
strzyn Wlkp. 5460g
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

5560g
Parcełę uzbrojoną zadrze 
wioną, budowa 2-rodzin- 
nej willi przy Ostroroga 
spiesznie sprzedam — Kra 
wiec, Poznań, Garbarv 53.

5563g
Zamienię dom z mieszka­
niem (skład) w Poznaniu 
na podobne w Łodzi. Po-
znań, tel. 643-51. 
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 5312g.

Oferty 
Swier-

Dnia 18 stycznia 1959 r. zasnał w Panu, brat 
nasz w Chrystusie, przeżywszy lat 87, śp.

Andrzej Okupniak
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm.. o godz. 14.30 

z kaplicy cmentarnej na Osiedlu Warszawskim.
Pozostają w nadziei spotkania się w dniu 

Zmartwychwstania pierwszego Ob św. Jana 20’6 
1 Tesal, 4:13-13.

Wierni Kościoła Chrześcijan Baptystów
Poznań, ul. Przemysłowa 48. 5769g

ności 1. 1479p
Sprzedam 10 mórg ziemi 
ogrodowej przy mieście no 
5 tys. Wiadomość: Jan Bą- 
kowski, Pniewy (droge­
ria). 1484P
Sprzedam korzystnie 20 
ha ziemi w całości lub 
dziatkach blisko miasta. 
Cena 8.000 z3 za 1 ha. Je­
rzy Rohde. Margonin, pow. 
Chodzież, woj. pozn.. ul.

29. 1486p
Sprzedam dom i ' domek 
1-rodzinny. Środa Wlkp.. 
ul. Marchlewskiego 1 m. 9.

 T48»n

Bieliznę pościelową, na­
krycia do chrztu szyję, ko 
ronkii wstawiam, haftuję 
maszynowo. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5614g.
Posiadam 49 tys. zł gotów 
ki. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewksiego 3 dla 
5192g. _________

Lekarskie
Dentysta Stępka, Po>znań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar przyjmuje codziennie 
od godz. 9—18. Leczenie, 
usuwanie i wstawianie 
zębów. Specjalność: nowo­
czesna kosmetyczna tech­
nika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. Naprawa protez zębo­
wych na poczekaniu. 5230g

Poszukuję wspólnika z 
koncesją na transport, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5193g._____________________  
Posiadam ciągnik z przy­
czepą, samochód osobowy 
oraz 30 tys. zi gotówki. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5194g.
Startery, prądnice do sa­
mochodu Star-20 regene­
ruje oraz wykonuje czę­
ści wymienne nowe kolek­
tory itd. Poznań, Dolna 
Wilda 8 . 5206g

Różne
Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuje do 
szkolenia psy — prowadzi 
sprzedaż. K72
Garbuję, farbuję,’ uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
nieckiej. 31280g
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi ooleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g
Eleganckie suknie ślubne 
wieczorowe balowe na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie i fraki poleca: Wy­
pożyczalnia. Poznań. Dłu-
za 9 m 369RP
Anteny telewizyjne — wy­
dajne — specjalność dale­
ki odbiór, instaluje szvbko 
i fachowo ..Elektronika” 
tnż. Fr. Ciernioch. Poznań, 
ul. strzeszyńska 51b, tel. 
^5-72._______ 5306g

Wspólnika do zaprowadzo 
nej hodowli lisów przyj­
mie wzgl. sprzedam pie- 
saki. Piękny materiał ho­
dowlany. Poznań, Wodna 
22. 5209g

Matrymonialne
Panna, 50-letnia, kultu­
ralna. miła, z własnym 
mieszkaniem i wyposażo­
nym warsztatem, pozna 
rzemieślnika — stolarza, 
kołodzieja w odpowied­
nim wieku w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 5170g.
Pannę, lat 28, dobrze sy­
tuowaną. posiadającą mie 
szkanie poznam z panem, 
zegarmistrzem lub‘urzęd­
nikiem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5227g.
Rozwiedziony mistrz sto­
larski. posiadający nieru­
chomość pozna pannę do 
lat 38 (może być z prowin­
cji). Cel matrymonialny 
Częstochowa. Skrytka po­
cztowa 218. 1489p

U r u k : Zakłady Graficzne Im. M. KasprzaRr 
v Poznaniu.



JMa Karczewska
na „Czwartku"

Na najbliższym Czwartku Lite­
rackim — 22 bm. o godz. 19 w Pa­
łacu Działyńskich, wystąpi z wie­
czorem autorskim znana, poetka, 
powieściopisarka i dramaturg Wan 
da Karczewska, nagrodzona ostat­
nio na konkursie Wydawnictwa 
Łódzkiego za powieść współczesną. 
Autorka zapozna słuchaczy z frag­
mentami swego najnowszego dorob 
ku. Utwory W. Karczewskiej czy­
tać będzie Stefan Drewicz.

Dyskusja 
nad ogólnym planem 
Poznania

Wydział Architektury i Na­
dzoru Budowlanego Prezydium 
RN m. Poznania organizuje 21 
i 22 bm. dyskusję nad korektą 
ogólnego planu miasta.

W dyskusji węzmą udział: 
prezes Komitetu do Spraw 
Urbanistyki i Architektury — 
mgr inż. areh. Z. Skibniewski, 
urbaniści i specjaliści branżo 
wi z Poznania, Gdańska, Bubli 
na i Krakowa oraz przedstaw7! 
ciele Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
i Dyrekcji Budowy Osiedli Ro 
botniczych z Warszawy.

(an)

„Zwalniał" innych 
•— sam wpadł

Ostatnio przed Sądem Wojewódz 
kim odpowiadał jeden z poznań­
skich adwokatów — Alojzy Kę­
dziora, oskarżony o powoływa­
nie się wobec swoich klientów na 
rzekome znajomości i wpływy w 
Prokuraturze. Sprawa wyszła na 
jaw przy okazji afery gazowej Wie 
szczeczyńskiego i spółki. Żona jed 
nego z oskarżonych w tym proce­
sie — Matuszewskiego starała się 
za pośrednictwem mec. Kędziory 
o uchylenie tymczasowego aresztu 
swego męża. Po zwolnieniu Matu­
szewski udał się w swojej sprawie 
do broniącego go adwokata. Jak 
mówi akt oskarżenia, Kędziora 
miał w trakcie rozmowy z Matu­
szewskim powiedzieć:

— Daj pan 20 tysięcy, to się spra 
We załatwi.

— Nie mam tyle, mam tylko 13 
tysięcy na książeczce PKO — o- 
świadczył klient. Kędziora zgodził 
się ostatecznie na 10 tysięcy zł „ho­
norarium” za spowodowanie cał­
kowitego umorzenia sprawy. Do 
■wpłaty jednak nie doszło, gdyż 
rzecz się wydała.

Sa.d Wojewódzki skazał „ustosun 
kowanego” adwokata na dwa lata 
więzienia. Został on pozbawiony 
prawa wykonywania zawodu na 
okres 4 lat. (emp)

Styczeń

20
wtorek

Imieniny

Sebastiana

Teatry
OPERA — nieczynna; POLSKI — 

g. 19 „Gbury”; NOWY — g. 19 — 
„Adwokat i róże”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; SATYRY 
g. 20 „Powrót Alcesty”; KOMEDIA 
MUZYCZNA — nieczynna; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Niezwykły wy­
ścig” i „Gęgorek”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Intruz” (USA, 16 1.); RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Przygody Arsena Łupina” (franc.- 
włcski, 18 1.); MUZA — g. 10.30, 13 
i 15.30 „Pcd pręgierzem” (jug., 14 
1.); g. 18, 19, 20 i 21 „Między Mo­
rzem Śródziemnym a Czerwonym” 
(dokum., 7 1.); WARTA — g. 10— 
16 „Giganty morza” (austr., 12 1.); 
g. 18 „Romeo i Julia” (radź., 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10—20 „Ja­
skółka” (radź.); TARGOWE — g. 
17 i 20 „Zamach” (polski, 14 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 
i 19.30 „Rosę Bcrnd” (niem., 18 1.); 
TĘCZA — g. 16, 13 i 20 „Bitwa o 
ciężką wodę” (franc., 12 1.); MINIA 
TURKA — g. 15.45 „Skarby Sułta­
na” (niem., 7 1.), g. 18 i 20.15 „Fo- 
lies Bergeres” (franc., 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Marianna 
moich marzeń” (franc., 16 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 18 
i 20.15 „Portier z Lazurowego Wy­
brzeża” (franc., 18 1.); MALTA — 
remont; OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Wróg publiczny nr 1” (franc., 18 
lat); PIAST — nieczynne; HUT­
NIK — nieczynne; ZNICZ (Zabi- 
kowo) — g. 19 „Cyrano de Be/ge- 
rac” (USA, 12 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; FO- 
TOPLASTIKON — od 9—21 „Su­
matra”; PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Zbrodnia i kara” (franc., 16 
lat).

Radio
PROGRAM I

15 — ludowa muzyka słowiańska; 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
aud. aktualn.; 16.15 — sylwetki 
kompozytorów; 17.05 — poradnik

Doznań 
cie z 

ale także

Niełatwo przeskoczyć
mur zaniedbań

to nie tylko śródmieś 
przyległymi ulicami, 
włączone w niedale­

kiej przeszłości dawne osiedla, 
o mniej znanych ogółowi mie 
szkańców, nazwach — np. Sy­
pniewo i Michałowo. Te dwa 
osiedla oprócz pozostałych 21, 
mieszczą się w granicach Po­
znania, a gospodarzami ich są 
Prezydium i Rada Nowego Mia 
sta.

Obszarem ta dzielnica jest 
największa, bo zajmuje 48 
proc, całego miejskiego terenu. 
Najmniej jednak swym wyglą 
dem przypomina miasto. Zwła 
szcza peryferyjne osiedla ma­
ją nadal charakter wiejski 
Ambicją zaś gospodarzy jest, 
by jak najprędzej udało się 
przeskoczyć mur, jaki odgra­
dza prawy brzeg Warty od le­
wego. Najprostsza droga pro­
wadzi przez rozwój nowego bu 
downictwa. Z braku jednak 
centralnej oczyszczalni, wyj­
ście to odsuwa się na lata póź 
niejsze. Wobec tego szuka się 
innych środków, by nazwa No 
we Miasto przestała być fik— 
cją. Niełatwe to zadanie. Dłu- 
.goletnich zaniedbań nie moż­
na zlikwidować w ciągu jed­
nego czy dwóch lat. Wymaga 
to długiego procesu, systema­
tyczności, a przede wszystkim 
pieniędzy.

Pocieszający jest objaw, że 
gospodarze w miarę swoich 
skromnych możliwości starają 
się zniwelować dysproporcję 
panującą między śródmieściem 
a osiedlami po lewym brzegu 
Warty. Sprawa ulic w tej dziel 
nicy, to wcale nie problemik, 
lecz problem, którego ważność 
mogą należycie ocenić jedynie 
wędrujący każdego dnia w 
ciemnościach po kostki w bło 
cie. Nowe Miasto posiada 360 
km dróg, w tym większość o 
nawierzchni nieumocnionej. 
Bieżący rok przyniesie zmianę

„Koziołki46
Na 88 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” do 18 stycznia wpłynę­
ło 324 366 kuponów o łącznej war­
tości 973.098 zł. Fundusz nagród 
wynosi — 535.204 złotych.

W wyniku losowania, które od­
było się w dniu 18 stycznia 1959 r. 
na koncercie „Zgaduj — Zgadula” 
w auli UAM w Poznaniu, zostały 
wylosowane następujące numery 
wygrywające:

25 — 6 — 37 — 28 — 15 — 19 

językowy; 17.15 — kurs nauki j. 
rosyjskiego; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 18.15 — skrzynka Ubezp. 
Dobrowolnych PZU; 18.20 — kon­
cert życzeń; 19.26 — wiad. sport.; 
19.30 — „Romans z wodewilu” — 
słuch.; 21.05 — reportaż; 21.35 — 
mel. na organach Hammonda gra 
J Abratowski; 22 — „Gospoda pod 
królową Gęsią Nóżką”; 22.30 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.10 — utwory fortep. współcz. 
kompoz. polskich; 15.30 — dla dzie 
ci; 16 — koncert Bukareszteiiskiej 
Orkiestry Symf. im. Enescu pod 
dyr. G. Georgescu; 16.45 — pog. 
pedag. dr. Leona Leci pt. „Wiedza 
o dziecku pomaga w wychowa­
niu”; 16.50 — aud. przyrodn.; 17.05 
na fali melodii; 17.35 — komentarz 
aktual. red. J. Matuszyńskiego; — 
17.45 — sport; 17.50 — zespół Cza- 
Cza-Boys; 18 — dla młodzieży; 
18.20 — chwila muzyki; 18.35 — „O 
problemach młodzieży”; 18.35 — 
muz. i aktualn.; 19 — książki, któ­
re na nas czekają; 19.30 — kon­
cert chóru a’capella PR; 19.50 
wiązanka rumb; 20.27 — kronika 
sport, i wyniki Totaliz. Sport.; — 
20.40 — „Krakatuk” — montaż ope 
rowy; 22.40 — muz. tan.; 23 — mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20 i 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — Stary Ry 

nek (narożnik Wielkiej). — „Wy­
stawa grafiki Andrzeja Kandzio- 
ry” — g. 16—22.

CBWA „ODWACH” — Stary Ry­
nek 3. — „Wystawa Prac Zbignie­
wa Kąji” — g. 10—18.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — Hala MTP 

nr 16 (tel. 622-02) — godz. 19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

— chirurgia i wewn (ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04); APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, Alfreda Lampego 
12, Główna 53. 

na lepsze. Prezydium DRN li­
czbę trzech, zatrudnionych w 
kolumnie roboczej w ubiegłym 
roku powiększyło od stycznia 
br. do 30 osób. W ciągu 12 
miesięcy pracownicy ci będą 
wykonywać remonty bieżące 
i żużlować ulice. Materiał już 
jest i 1.250 tys. zł! Dzięki tej 
kolumnie prace wykonywane 
będą szybciej i taniej.

Gorzej z oświetleniem. Go­
spodarze nie marzą nawet o 
lampach wzdłuż każdej ulicy, 
ale planują założenie w nie­
których miejscach punktów 
świetlnych. Przykład ubiegło 
roczny nie napawa, niestety, 
optymizmem. Ponad 100 pun­
któw zaplanowanych czeka do 
dziś na realizację. Założono 
co prawda słupy na ulicach: 
Bydgoskiej, Zawady, Głównej 
i Gdyńskiej, do dziś jednak

Rozmaitości
• Kto chciałby się przekonać, 

jak można w szybkim tempie no­
wy dom upodobnić do starych, 
nietkniętych pędzlem od wielu lat, 
niech pofatyguje się na ul. Szamo 
tulską. Ostatni z sześciu nowych 
bloków, oddanych do użytku za­
ledwie w kwietniu 1958 r., jest tego 
najlepszym dowodem. Brudne klat 
ki schodowe, porysowane ściany, 
zaśmiecone schody. To się nazywa 
poszanowanie wspólnej własności!

• Pracownicy „Miastoprojektu” 
zobowiązali się do wykonania bez­
interesownie dokumentacji 4-izbo- 
wej szkoły w Podolanach.

• Szkoda, że nie ma u nas zwy­
czaju odwiedzania przez projek­
tantów już wybudowanych obiek­
tów. Choćby np. nowa szkoła nr 65 
przy Al. Stalingradzkiej zasługuje 
w pełni na zainteresowanie się nią 
przez twórców dokumentacji, by 
w przyszłości nie popełniać tych 
samych błędów. Pokój kierownika 
szkoły to pół dużej klasy, a ani 
jednego małego pomieszczenia na 
pomoce naukowe czy harcówkę.

• Z 4 restauracji, znajdujących 
się w dzielnicy Nowe Miasto, tyl­
ko jedna na Głównej jest rento­
wna. Trzy pozostałe „idą” deficy­
towo. Warto by się nad tym za­
stanowić.

• Ponad 150 obiektów przybę­
dzie Poznaniowi w tym roku in­
westowanych, powierniczych, bądź 
nadzorowanych przez Dyrekcie 
Budowy Osiedli Robotniczych. O- 
czywiście nie wszystkie z nich do­
czekają się ukończenia. Niektóre 
znajdą się tylko pod dachem.

• W powiecie poznańskim odkry 
to 30 byłych lokali sklepowych, 
wykorzystywanych na cele nie 
handlowe. Znajdują się one w7 le­
tniskowych miejscowościach pod 
Poznaniem...

• W założeniach na najbliższe la 
ta przewiduje się uruchomić nowy 
bar samoobsługowy w Puszczyko­
wie. Bedzie na pewno. Dzięki przy 
jazdowi ... gości targowych.

• Nie wyremontowane od lat 
pomieszczenie w narożnym budyń 
ku przy ul. Dzierżyńskiego i św. 
Jerzego znajdzie prawdopodobnie 
użytkownika. Po porozumieniu z 
właścicielem otworzy się tam wzór 
cowy sklep nabiałowy.

• W związku ze zbliżającymi się 
wyborami do komitetów bloko­
wych, Prezydium RN m. Poznania 
zleciło onracować projekt nowego 
statutu dla komitetów.

(an)
• Ostatnio obchodzili 50-Iecie no- 

życia małżeńskiego stali czytelnicy 
„Głosu” — Szymon i Magdalena 
Harasiowie. zamieszkali w Pozna­
niu przy ul. Kossaka 4. Sz. Haraś 
iest emerytem PKP, liczv 75 lat. a 
jego małżonka 72 lata. Jubilaci wy­
chowali córkę i syna. Starość umi­
lają im dwie wnuczki.

Informujemy
Jak podają organizatorzy, pre­

miera przedstawienia kabaretu 
„Brzdąc” została z przyczyn tech­
nicznych przełożona na przyszły 
wtorek — 27 bm.

Ekspozytura Osobowa PKS w 
Poznaniu zawiadamia, że zawie­
szona linia pospieszna Poznań — 
Wrocław zostaje uruchomiona z 
dniem 25 bm. Planowy wyjazd go­
dzina 6,

Zebranie plenarne Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję dzielnicy Jeżyce — 23 bm. o 
godz. 18 w sali amarantowej MPK 
przy ul. Słowackiego 21.

Dział Społeczno Samorządowy 
organizuje dla członków PSS po­
gadankę pt. „Higiena * ' ‘kobiety w 

18) w ‘po- 
ul. 23 Lu-

ciąży” (21 bm. o godz. 
radni Krawieckiej przy 
tego 10.

Walne zebranie Kasy Pośm. „Sa­
mopomoc” dla Emerytów, Renci­
stów i Wdów przy ZZK - Poznań 
odbędzie sie 21 bm. o godz. 16 w 
świetlicy przy ul. Roboczej 4.

Poznański Oddział Polskiego To­
warzystwa Filozoficznego ora>z Ko­
misje: Nauk Społecznych i Filozo. 
fiiczna PTPN zapraszają na posie­
dzenie naukowe z odczytem dr. J. 
Giedymina pt.: Współczesne kie­
runki metodologii nauk.

Antyindukcjonizm Karola Poppe- 
ra — 21 bm. o god.z. 18 — sala po- 
siedzeń PTPN, ul. Lampego 27/29. 

światło się tam nie pali. W 
tym roku plany przewidują— 
założenie 326 .punktów.

Trudną i na pewno nie do 
rozwiązania w najbliższym cza 
sie, jest sprawa usług. Z jed­
nej strony mieszkańcy doma­
gają się uruchomienia kio­
sków różnych branż, z drugiej 
— z.właszcza w mniejszych o- 
siedlach, postulaty nie mają
ekonomicznego uzasadnienia. 
Ludność, przyzwyczajona od 
łat do zaopatrywania się w ar 
tykuły w śródmieściu, nie przy 
czyniała się absolutnie do 0- 
brotów tych punktów. Na tej 
właśnie podstawie wiele kio­
sków zlikwidowano. Nie moż­
na oczywiście tego uogólniać, 
bo np. Osiedle Warszawskie, li 
czące około 4 tys. mieszkań­
ców, nie ma drogerii. Trudno 
uwierzyć, by artykuły droge- 
ryjne nie cieszyły się tana po­
wodzeniem. Podobno brak od­
powiedniego lokalu nie pozwą 
la na otwarcie sklepu.

Powstaje jakieś błędne koło, 
które może przestać się krę­
cić tylko po przystąpieniu do 
nowego budownictwa. Wtedy 
znajdzie się miejsce i na ap­
teki, których Nowe Miasto po 
siada w tej chwili zaledwie 4, 
na kina i sale widowiskowe. 
Bo np. Główna, zamieszkała 
przez 8 tys. osób, nie ma kina!

Życie Nowego Miasta poto­
czy się inaczej z chwilą przy­
stąpienia do przebudowy 
trzech mostów chwaliszew- 
skich i budowy osiedla na Ra 
taj ach. To znowu nie takie da 
lekie lata, gdyż brak wolnych 
terenów w centrum, zmusi wła 
dze do wykorzystania pod bu 
downictwo lewobrzeżnego Po 
znania. Oby jak najprędzej!

(an)

PKKF 
w nowym składzie

PKKF — Poznań po uzupełnie­
niu swego Prezydium i pozosta­
łych sekcji ruszył do pracy.

Do Prezydium weszli: Adam 
Przybylski — przewodniczący, Wł. 
^Łatanowicz, Al. Borecki, J. Barbu- 
(Siński, A. Elbanowski, Ed. Zwo­
liński i H. Radomski. Obole Pre­
zydium powołano do życia dwie 
; sekcje, z których jedna za j mie 
jsię sprawą urządzeń sportowych, 
a druga organizacją imprez.

j Zadaniem sekcji będzie dbać m. 
sin. o należyty rozdział sal 
-nastycznych, boisk itd.

gim- 
(x)

Krótko
TYLKO 16 PŁYWAKÓW stanęło 

w Poznaniu na starcie zawodów 
zorganizowanych dla niezrzeszo- 
nych (w tym 2 z Nowego Tomyś­
la, a 1 z Kostrzyna). Wśród zgło­
szonych znalazły się 2 kobiety. 
Mało!

W POZNAŃSKIM PÓŁFINALE 
piłki ręcznej 7-osobowej zwyciężył 
zespół Śląska z Wrocławia przed 
AZS Poznań.

TRADYCYJNE DERBY BOKSER 
SKIE Budowlani — Warta cieszyły 
się dużym zainteresowaniem pu­
bliczności. Mecz zakończył się wy- 

inikiem 10:10. Walki stały na ogół 
na dobrym poziomie.

HOKEIŚCI LODOWI WARTY I 
AZS zainaugurowali sezon spor­
towy na lodowisku przy ulicy No­
skowskiego. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Warty 3:2.

PING PONGlSCI BUDOWLA­
NYCH mimo iż wystąpili w skła­
dzie mocno osłabionym, pokonali 
Admirę dwukrotnie 8:2.

DZISIAJ O GODZINIE 19.30 W 
hali Lecha przy ulicy Matejki ro­
zegrany zostanie międzynarodowy, 
towarzyski mecz koszykarek Le­
cha z AIaviaą (Sofia).

Szermierczy narybek Poznania coraz lepszy
Młodzi szermierze Poznania, 

dzięki podkreślenia godnej pracy 
trenerów stald poprawiają swoje 
umiejętności. Wykazały to ponow­
nie walki szermiercze o mistrzo­
stwo okręgu /poznańskiego (naje­
żą do niego Wrocław, Poznań i Źle 
łona Góra), w których reprezen­
tanci Poznania zajęli kilka pierw­
szych miejsc.

Do zawodów stanęło 93 zawodni­
ków. We florecie kobiet wygrała 
zdecydowanie, nie przegrywając 
żadnego pojedynku Urszula Ku- 
charzówna (Zryw Poznań) przed

100 razy „Bal w Saroyu

W niedzielę 
leuszowe, 1.00

Jak się dowiadujemy, „Bal w Savoyu” oglądało ponad 
60 tysięcy widzów. Powodzenie dotychczas jest olbrzymie, 
a zamówienia na bilety napływają ze wszystkich zakątków 
naszego -województwa.

Dyrekcja myśli już o zmianie programu. Według projekt 
tów wystawione mają być następujące operetki: „Paryskie 
perfumy” Offenbacha i Straussa „1000 i jedna noc” oraz 
„Zemsta nietoperza”.

Na zdjęciu — scena z „Balu w Sąvoyu”: W. Ermow 
i W. Jakubowska.

Fot. G. Wyszomirska

Studenci - turyści 
odkrywają stare szlaki

Okolice dawnej Puszczy Zielon­
ki oraz Parku Natury k. Promna 
są uroczymi terenami turystycz­
nymi. Jest tam wiele ślicznych je­
zior i zabytków architektonicz­
nych. Turyści jednak rzadko tu 
zaglądają. Te zapomniane tereny 
postanowili „odkryć” i zaintereso­
wać nimi turystów studenci Poli­
techniki Poznańskiej członkowie 
Kola Uczelnianego PTT-K.

Z okazji zbliżającego się Tysiąc­
lecia zobowiązali się oni m. in.

Motorówki i kajaki
na raty

todzież sportowa, a także star M sza generacja miała dotąd 
: trudności z nabyciem wiele

sprzętu sportowego. Główną prze­
szkodą — to brak funduszy.

Obecnie — jak komunikuje Za­
rząd Sprzętu Sportowego — po­
stanowiono wprowadzić sprzedaż 
ratalną sprzętu, którego cena 
przekracza 1000 zł.

Wspomniany wyżej Zarząd jed­
noczy 12 samodzielnych przedsię­
biorstw w 12 różnych miastach 
Polski.

Wyprodukowane zostaną m. in. 
narty wodne, które mają nie ustę 
pować zagranicznym. Na życze­
nie zainteresowanych zarząd urno 
żliwi swym kontrahentom zakup 
specjalnych motorówek oraz sil­
ników przyczepnych o pojemno­
ści 350 ccm, produkowanych przez 
poznańską wytwórnię Schneidera. 
Silnik’ te — zdaniem dyrekcji 
ZSS GKKF — są bardzo dobre.

H drodze
do Monte Carlo

Liczna kawalkada reprezen­
tujących barwy kilku państw, 
biorących udział w jednym z 
najtrudniejszych rajdów sa­
mochodowych w drodze z 
Warszawy do Monte Carlo — 
przejechała Poznań.

Warunki bardzo trudne: 
śnieg, zlodowaciałe nawierzch­
nie dróg, zimno... A tu trzeba 
„kręcić” nawet z szybkością 
ponad 100 km. na godz. (x)

Ostrovia czy Grunwald?
W Ostrowie odbyło się spotka­

nie bokserskie o mistrzostwo okrę 
gu . pomiędzy przodownikami w ta­
beli Grunwaldem Poznań i Ostro- 
vią, zakończone zwycięstwem go­
spodarzy 6:14. Wszystkie werdyk­
ty sędziów (Jacek Kowalski w 
ringu, Bielewicz, M. Misiorny z 
Poznania i Zakrzewski z Kalisza) 
były jednomyślne.

Świetną formę zaprezentowali 
Kaszuba (O) i Dobija (G).

Rewanżowe spotkanie odbędzie 
się w najbliższą niedzielę w Pozna 
niu. W

Lidią Chowańską (Lech Poznań) 
i Ireną Chowańską z tego samego 
klubu. Najwięcej zawodników wy­
stąpiło we florecie. Wygrał Kęp- 
czyk (Wrocław) przed Markiem 
Dotką (AZS P-ń) i Chowańskim 
(Lech). W szabli wyszedł zwycię­
sko Chmielnik (Zryw p-ń) przed 
Czechem (AZS Wrocław) i Dąbrów 
skina (Kol. Wr.). Pierwszym w 
szpadzie był Gałęski (AZS P-ń) 
przed Medyńskim (AZS Wr.)

Dla młodych, zdolnych pięścia­
rzy oraz ich trenerów duże bra- 
Wat (P)

18 bm. Poznańska Operetka
przedstawienie „Balu w Savoyu”.

wystawiła jubi-

odnowić cztery szlaki turystyczne 
w północno-wschodniej okolicy 
Poznania o łącznej długości 84 km 
oraz spopularyzować Puszczę Zie­
lonkę i Park Natury przez wyda­
nie opisu krajoznawczego i map­
ki turystycznej.

Ponadto wiosną zorganizowany 
zostanie tam Złaz Studencki. Prze­
wodnicy Koła Uczelnianego będą 
obsługiwać również wycieczki 
szkolne urządzane przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego. (mi)

Mają one moc 10 KM i można 
przy ich pomocy rozwijać szyb­
kość do 40 km/godz.

W zakładach sprzętu sportowe­
go produkowane są nowe typy ka 
jaków turystycznych, do których 
będzie można zakupić również 
polskie silniki o pojemności 
125 ccm.

Rewelacją będzie niewątpliwie 
produkcja małych jachtów mor­
skich o powierzchni żagla 40 m*. 
Plany takiego jachtu opracował 
znany konstruktor — Pluciński. 
Typ ten otrzymał nazwę „Lajko­
nik”. Nie będzie to klasa regato­
wa, lecz jacht turystyczny przy­
stosowany do warunków panują­
cych na Bałtyku.

Opracowywane są również no­
we typy piłek oraz tanich rakiet 
tenisowych dla młodzieży. Jeżeli 
chodzi o sprzęt turystyczny, to 
rewelacją będzie dwupalnikowa 
kuchenka gazowa, której zbiornik 
pozwoli na palenie przez 40 go­
dzin.

Możność nabywania sprzętu 
sportowego w sprzedaży ratalnej 
niewątpliwie przyczyni się do 
większej popularyzacji wielu dy­
scyplin sportowych m. in. tury­
styki wodnej, kolarskiej i in.

(x)

Piękny i zasłużony
sukces

Wielki sukces odnieśli koszyka^ 
rze poznańskiego Lecha, bijąc w 
pierwszym spotkaniu o Puchar Eu 
ropy wielokrotnego mistrza Cze­
chosłowacji Spartaka (Brno) 87:63 
(50:46). W drużynie poznańskiej 
najwięcej punktów zdobyli: Pude- 
lewicz — 19, Młynarczyk - U o 
raz Haglauer i Świerczewski P° 
14. Polacy przewyższali swoich 
przeciwników lepszą dyspozycją 
strzałową.

Rozentuzjazmowana publiczność 
wyniosła swoich pupilów na ra­
mionach do szatni.

W eliminacjach IH. mistrzostw 
świata w koszykówce mężczyzn 
padły następujące wyniki: 
USA — Argentyna 
Taiwan — ZRA 
ZSRR — Meksyk 
Brazylia — Kanada 
Bułgaria-------Puerto Rico 
Filipiny — Urugwaj 
USA — Taiwan 
Argentyna — ZRA 
ZSRR — Brazylia 
Kanada — Meksyk 
Puerto Rico — Urugwaj 
Bułgaria — Filipiny

87:73 
71:W 

102:72
69:52 
67:55 
68:59
81:73 
65:52 
73:64
54:51 
78:64 
85:61

Do finałów zakwalifikowały ^ię 
następujące drużyny: USA, ZSRRi 
Bułgaria, Brazylia, Taiwan, Puer- 
to-Rico i Chile.

Tylko dwie drużyny nie ponio­
sły porażki — USA i Bułgaria. Na­
tomiast jeden z wielkich fawory­
tów turnieju, ZSRR, przegrał nie­
spodziewanie z Kanadą — 54:63< 
Drugą, wielką sensację sprawili 
koszykarze Taiwanu, zwyciężają 
Argentynę — 63:59.

W pozostałych wczorajszych spot
kaniach padły następujące wyniki!

• 76:63Puerto-Rico — Filipiny
USA — ZRA
Brazylia — Meksyk
Bułgarią — Urugwaj

103:58
78:59


